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Dnia 18 stycznia zbiera się Sejm na nową | 
BEsYĘ. > 
Na Seim obecny można mieć rozmaite 
pogiądy. Działatność jego nadaje się do kry 
tyki i tw nawet bardzo surowej. Skład jego 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Nio- 
które jego wystąpienia Badają się znamieni- 
cie jako tematy dla satyryków. Ale nie mo- 
¿na zamykać cezu na fakt, że Sejm w pew- 
nej miecze jest odczynnikiem zła, że podczas 
jego niefuehcycnowania wzbierują , odraę- 
ty niezadowolenia, które rozchodzą się, gdy 
wansnia się obrady. Kilkakrotnie mieliśmy | 
już objawy nagromadzenia się 
fermentow, która, zdawało się, mogą dopro- 
wadzić do silnych wstrząśnień, ale wszystko 
pryskato. gdy znalazło odgłos w rozprawach 


nie stolmy przed falą strajkową, Pier 
zapowiodzi mieliśmy już, a WZDAŁ- 
hodziło stamtad. gdzie w interesie 
życia nermalnego należy się ich! 
j wystrzegać, Tala ta. nie ule. | 
hodzie leszcze s'lniej wzbie 
ze właściwych sprężyn 
an! w niskich 
aprowizacyj- 
«ch zewnętrznych, któ- 
ołszę w camęcie anar- 
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Zarówno alarmy wojenne, Szemone przez 
Niemców i 1eńterontstów rosyjskich, jak i 
tradnońć wcwnęt spowodowane spad- 
kiem waluty i wzrostem Civożyzny — 84 Of- 
ganzewzee przez czynniki bezpośrednio za- 
intosesowano w osłabienia Polski i zdyskre 
Gytowaniu jej w obiezu ludu gómośłąskie- 
go. Sześć tygodni, dzielących nas od plebi- 
Ryta, nieehybn'o przejdzie u nas wśród bar 
dze ciożkieh warunków, Kiemey bowiem po- 
giadaja polostaikiem wpiywów i agentów, 
aby wytcizyć mum jak najwięcej trud- 
nęści. 

Qtoiezności te trzeba mieć zawsze ma 
oku pizy ocenie położenia wewnętrznego. I 
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ażeby intrygi niemiecko- 


eemych. 


zdusię wewnątrz społeczeń- 


j tvka dowiodła 
aski dla Niemiec 

yika węgła nie 
nego Co przemysłowych i 
„a więc uży jedynie dla 
ersporiu. poderes cy dla Polski posiada 
anneronie rodstewowe. jeit bowiem nieodzo 
winy 3 cz ów nczeinysłu i opału, Niewąfpli- 
vic wzolu? ten w posienowaniu Seimu pod- 
czas meznóczyneiecai się sesyi posiadać be- 
dzie znaczenie docydujace. 

Czy jednak we wszystkiem? 

Sagyaliśei wyzyskiwali ten motyw górno- 
śląski ula wla mych celów ze szkodą dla iu- 
terosów publieenych. Ze względu na piebi- 
scyt wstrzymał! piosowanie nad konstytar 
eya. 

Wskazywalsiny na tem m.ejscu po gleso- 
vanin w polowie grudnia, kiedy lewica je- 
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dnym głosem większości odwlokła głosowa- 
nie nad komstytucyą, iż szkodzi plebiscy to- 
wi i podcina nasze zamianie wobce zagrani- 
cy. Nie przypuszezaliśmy, aby tak szybko 
życie potwierdzio trafność tych uwag. | 

Cóż mówił Korfanty podczas poświęcenia 
pomnika poległych powstańców górnoślą- 


skich w Sosnowcu? Zaklina}? w im eniu hej 


du górnośląskiemo, aby jak najszybc'ej Sejm 
uchwalił konstytucyę i dowiódł ludowi, że 
Polska jest państwem opierającem się i rzą- 
dzonem prawem, a tem samem odebrał Ń em 
eom siłę anmunentacyi Cóż mówią finansiści 
nasi i politvcy? to zagranica nie posiada 
do Polski zaufania, gdyż niema ona ustalo- 
nych form rządzenia. Wiceminister Rybar- 
ski po powrocie z Ameryki z całą Szezoro- 
ścią podniósł ten motyw,  zasłyszany, jako 
argument przeciwko nam niejednokrotnie w 
rozmowach z przedstawicielami  fimans'ery 


| amerykańskiej. 


Stronnictwa lewicowe: socyaliści, kudow- 
cy wszelkiego pokroju, enpeerowcy, stapiń- 
czycy, które tak gwałtownie gardławaly za 
natychm'astowem uchwaleniem konstytwcyi 
róki do glosowania nie nadeszio, teraz szko 
dzą sprawie państwa nietyiko awanturami, 
ale także oetwleksniem desyzyi. 

Konstytucpi! Konstytucyi! Konstytucyi! 
oto wołanie całeso zdrowe myślącego, pa 
tryotycznego ogółu. 

Niektóczy przypuszczają, iż natychmiast 
po uchwaleniu konstytwcyi bedzie się Sejm 
mógł rozwiazać, Przecie to widoczna zuda. 

Po uchwaleniu konstytarcyi musi nastąpić 
uchwalenie nowej oendynacyi wyborczej. 
Istniejąca robiona byla zbyt pośpiesznie, 
schematfeznie, bez uwzględnienia stosun- 
ków narodowościowych, według jednolitego 
szablonu. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przygotowuje obecn'e nową ordynacyę wy- 
borczą, która lada dzień przyjdzie pod obra- 
dy rady mfnistrów. Proporcyonalność wy- 
borcza, mą być w nowym projekcie utrzęma 
na. Jednakże doświadczenia, zaczerpnięte i 
z Sejmu polskiego i z Niem'ec, skłoniły am- 
torów projektu do ograniczenia liczby po- 
słów do 350. Ze względów i na stosunki we” 


[wnetrzne i na odrębność interesów okręgi 


wyborcze mioiskie będą wyodrębnione od 
wiejskich. Okresi mają być obszerniejsre. 
niż dotąd. Podobno decydującą ma być nie 
liczba hudmości, ale liczba głosów oddanych. 
Otosowanie na listy wede proiektu ma bré 
zmieniona. ale kancepcye stosowime w Au- 
stryj i Niemczech list lolalnveh i ogólnych 
naństwowych prawdanodalnie w naszym 
projekcie owdynacvi nie bedą zastosowana. 
Opracowanie i uchwalenie ortynacyi zajmie 
sporo czasu, wchadzić tu będą tak dyskret- 
ne sprawy. jak asekuracya swero mandatu. 
Dlatego ne należy przewidywć, aby ordy 
nacya została uchwalona przed Wielkanocą. 
Raczej może dopiero w maju. 

Ale kwestys ordynacyi to rzecz dalsza. 
Na czoło wszystkich zagadnień wystepuje 
anrawa konsrytucyi. Przez jej uchwalenie 
Sejm przyczyni się nietylko do uspokojenia 
krajn, ale także walnie sią przyczyni do 
zwycięstwa na Śląsku. —=skł, 

Warszawa, 15 stycznia 1921. 


Uoliwały postów 
wistkanalskich i pemerskich. 


Jak nam donoszą z Poznania, dnia 11 b. m. 
zebrali sę posłowie województwa pomorskiego 
i poznańskiego, należą: y do Związku Mieszczań 
skiego, Narodowego Zjednoczenia Ludowego, 
Związku Tudowo-Naroduwego i Stronnictwa 
Demokracyi Chrześcć jańskiej. 

Posłowie ci postanowili jednogłośnie poprzeć 
stanowisko zajete przez Stronnictwo Demokra- 
eyi chrześć. w sprawie wstrzymania przyśp e 
szonej unifikncyi I uzależnienia dalszych kro- 
ków unifikacyjnych od zgody posłów za hod- 
uch województw. Równocześnie oświadczyli 
się oni za zaniechaniem  lMkwidacyż Minister. 
stra b. dzielnicy pruskej przed wprowadze- 
niem w życie sanu rządu wojewódzkiego. Zaps 
nowala też zgodrość w sprawie konieczności 
przywrócenia wpływu Min. b. dzielmcy pru- 
skiej na obroty dewizami zyskanemi z ekspor- 
tu oraz na sprawy har dlu z zagranicą. Niemniej 
postanowi! poczynić kroki celem przywrócenia 
dotychczasowego systemu abonamentu gazet. 
gdyż zmiany przy unifikacyi poczt przeprowa- 
dzone grożą obmiżeniem ezytelnietwa i oświaty. 

Poza tem postanowiono domagać sę od rzą- 
du, ażehy cbsadzenie urzędów w dzielnicy do- 
konywało się za poprzedniem porozumieniem 
się z władzami miejseowem:. l 

Poważną część obrad zajęła sprawa ađminł- 
suracyi państwowej. Ponieważ doświadczenia 
dotychczasowe wykazały niemożliwość zapro- 
wadzenia centralistycznych rządów w Poisee, 
postanowiono zgodnie stanąć na stanowisku da 


| 


leko idącej decentralizacyi administracyjnej JI 
ustawodawczej, Punkt ciężkości adm nistracyi 
spoczywać ma na województwach, które po- 
winy mieć jak najdalej sięgające prawa, Rzą- 
dy w wojswództwach sprawować winien woje- 
woda, który stanie na czele Rady Wojewódz- 
kiej, wybieranej przez ludność województwa. 
Posłowie przyszl do przekonania, że poszcze- 
gólme województwa powinny mieć możność po- 
łączenia się w związki celem przeprowadzenia 
wspóinych spraw i obrony wspólnych intere- 
sów, Ciężary państwowe pow nno się rozdzis- 
lié ea województwa, zależnie cd liczby miesz- 
kańców i zamożneści województwa. Wojewódz 
twa zaś powinny postarać się o ściągnięca od 
mieszkańców odpowiedniej kwoty. 


Wobec tego, iż przedstawiciele handlu, prze 
mysłu i fnansów oświadczyli, że .tonary i su- 
rowce z Niem ec sprowadzane nie są Polsce tak 
dalece potrzebne. abyśmy się bez nich nie mo- 
gli obywać, zwłaszcza, że Polska już i tak od 
dawna bez towarów tych się obywa, oraz wo- 
bec tego, że zdołano już nawiązać z nnymi 
krajami handlowe stosunki — niema potrzeby, 
aby Polska nzyskanie towarów niemieckich okn 
pywała zasadniczemi ustępstwami politycznymi 
i gospodarczem . Przemysł i handel polski zdaje 
sobie sprawę z tego, iż Niemcy przeładowane 
są towarami, których zbyć się ne mogą. Pomi- 
mo to stwierdzono, iż Niemey bezprawnie gra- 
nice zamykają, traktat bowiem wersalski wy- 
raźnie zapewnia b. dzielnicy pruskiej prawo 
wywozu i dowozu towarów z Niemiec bez ża- 
dnych ograniczeń. 

Posłowie i reprezentanci handlu i przemysłu 
zupełnie zgodni są w tym kierunku, że Polska 
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nie powizna żadną miarą pozwolić na ustęp- 
stwa w dziedzinie prawa likwidacyi majątków 
nemieckich, a gdyby Niemey w dalszym ciągu 
stawiak trudności, mależałoby zupełnie zam- 
knąć granice niemiecką. | 

W sprawie wojska posłowie oświadczyli, *ż 
jak dotąd dążyć będą do wyrugowania z woj- 
ska micudałpych i nieodpowiednich ludzi, du 
|zaprowadze a ścisłej kontroli we wszystkieh 
działach gospodarki wojskowej, do usuwania 
niesprawied'iwości przy awansach Oraz wobec 
| wojskowych fachowych, do zwalczania wszol- 


| 


skowości polskej zasadniczego 
wojsku, jak miemniej do konstytucwania korpu 
su ofieeruk ego w ten sposób, aby on sam mógł 
żywiołów nisedpowiednich nie przyjmować : tem 
samem postawić kerpus oficerski ng odpowie- 
dn ej wysokości. 

Dalszy ciąg obrad poselskich odbędzie się po 
przygotowaniu przez komisye i zarząd materya 
łu w sprawach samorządu i waiuty. 


Żydowska dwilicewaść, 


analogię między Litwą kowieńską a Połską w 
stosunku do żydów. 


dowskiej Rady Narodowej w Kowne udał się 
do Ameryki cekm agitacyi na rzecz państwa 
litewskiego, aby wzmocnić jego stanowisko pò 
lityczne i finansowe. Cóż to oznacza? Po prerw 
sze oznacza to, że naród żydowski jest obecnie 
potężnym czynnikiem międzynarodowym, z któ 
rym naloży się liczyć, że na sympatyach wszech 
światowego żydostwa można operać dalekie 


gie oznacza, że położenie żydów na Litwie jest 
zadowalające, że całe żydostwo wie o tem i 
dlatego wysłaniec żydów ltewskich moża udać 
się spokojnie do Ameryki, aby agitować tam 
na rzecz rządu kowieńskiego. U nas w Polsce 
jest inaczej”. (Ta następuje szereg złośliwych 
'ekryminacyi pod adresem Polsk’). 

Słowa p. Hartglasa brzmią, jak groźba I mæ 
mento. Nie ezynią one jednak zamierzonego 


mizmem, a przytem wytrząsa rzeczony poseł, 
jak z 1ękawa, w'adomości, zupełnie niezgodne 
z prawdą historyczną. 

Zdumienie ogarnia, gdy się czyta np. takis 
bezczelne kłamstwa: „My żydzi polscy, marzy 
śmy kiedyś o wyzwoleniu Polski i pisaliśmy 
wo wszystkich pismach eśłego świata o przo- 
jSzłem polskiem państwie sprawiediiwośc. We 
|wszrstkich językach  powitaliśmy odrodzenia 
Polski (NI), a w nasrodę za to otrzymaliśmy 
dziką, ślepą n'enawiść*. 

W chwili upadku państw zaborczych żydzi 
stanęli jednolitym frontem przeciwko Polsce. 
czyto walcząc z nami w szererąch ukraińskich 
i bolszewckich, czy zmawiając się przeciwka 
Polsce z Niemcami, czy wroszcio tocząc prze- 
riwka nam rażartą kampanię w Amoryce, An- 
pliù Francyi oraz wszędzie, gdzie sę nadarzyła 
kn temu sposobrość. Owecem tej walki byty 
rozliczne misye śledcze, Ba czele których sia- 
wali zagraniczni żydz, jak Morgentau, Samuele 
i tylu innych. Wroszcie kampania żydów z mar 
ką polską wyrządziła Rzeczypospolitej szkody 
nieobliczalne, - 

Jeżek tutaj zawtodła posła Hartglasa pamięć, 
to na punkcie stosunku żydów do Litw» i do 
Polski skonstatować trzeba w jego wywodach 
najzwyrzajniejszą perfidyę żydowską, 'Potrąca- 
jąc o Litwę, nie zdawał sobie sprawy ocędo- 
wnik żydowski, `% wkracza na teren bardzo nie 
bezpieczny. Pos. Hartglas nie mógł ukrrć fa- 
ktu, iż „litwackie mrowie“, dobrze nam znane 
jeszcze z czasu rządów carskich na Litwie, wy- 
słało dia Ameryk delegacyę celem podszczuwa 
nia przeciwko Polsce. Ukryć fakt, sygnalizowa- 
ty przez agencye telograficzne, było niepodo- 
tieństwem. Należało zatem odwrócić odeń uwa 
ge. Posłużyła tutaj analogia między „zadowa- 
lającem* położeniem żydów na Litwie a ich 
„okropną“ sytuacyą w Polsce, 

„Zresztą i tutaj niema podstawy rozindycze- 
zie żydowskiego „leadara*, Wielu wybitnych 
żydów stwierdziło na ferum L/gi rarodów w Ge 
newie, że stosunki polsko-żydowskie nie pazo- 
stawiają obecnie nic do życzenia, a rabin Perl- 
mutter ośw adczył niedawno, iż „kwestya Ży- 
dowska w Pelsce przestała wogóle istnieć", 

Niedawno doniósł. telegraf o wrogiem stano- 
wisku żydów wobec Polski ma G. Śląsku, a 
twierdzenie nasze o wrogiem stanowisku żydów 
pop era jeszcze w sposób dobitny artykuł p. 
Hartglasa, który, „z głupia frant*, atakuje Pol- 
sko za „nienawiść do żydostwa”, aby odsunąć 
na plan dalszy tę oczywistą prawdę, iż żydzi 
agitują w Ameryce na rzecz rządu kowień- 
skiego. 

Ta bolszewicko-niem'ecka placówka pragnie 
nam odebrać polskie obszary Litwy. Wspiera 
ją miejscowe i internacyonalne żydostwo, w 
imię  mieprzebrzm ałych, antypolskich trady- 
cyi z. 
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kich przywilejów dla pewnych odłamów woj- | 5 a : ; 
usuwania | P93. Kiernik i O.sic.c.k.i, z pośród socya- 


wszelkiej partyjności i zgitacyi politycznej we jlistów pos. Daszyński, M.o.r.a.€.1.0.W.8.k.i, 


„Niedawno przyniosły dzienniki wiadomość — imieniem swych stronnictw 
pisze poseł żydowski — że przewodsiczący ży- stanowisko w sprawie gabinetu koalicyjnego, 
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Warszawa. (Telf. wł). W poniedziałek od- 
była się o godz. 12 w poludnie w gabinecie 
premiera Witosa koulereacya polityczna, w 
której uczestniczyli; z ramienia klubu chrześc. 
|partyi iob. pos. Czerniewski, ze Związ- 
ud. Nar. pos. Głąbińs,k.i ze Związku 
pos. Trzeiński, 2 pośród ludowców 


Św 


aut 


Lud. 


p 


Barlic.k.i, z pośród Piastowców pos. Raj- 
3a, ze Zjedn. mieszez, p. de Rosset, z ka- 
tolickiego klubu ks. pos. Kotula i Mata- 
kiewie.z, ze strony Thuguitowców pos. 
Wożnicki. W obradach brali udział przed- 
stawiciele rządu: min Skulski, R.ata.j, 
Nowodworski, S.t.es.łŁowi.i cz, Prza-i 
no.w.s.k..  Nieobcenymi byli Stspińszczycy | 
i przedstawiciele Klubu konstytueyjnego. (Do; 
tych ostatnich nareży min. Stesłowicz). | 

W przoszło dwugadzinnem przemówieniu | 
premier Witos złożył sprawozdanie z osta- 


| 
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Pod koniec swego przemówienia zwrócił się 
premier do przedstawicieli stronnictw, ażeby 
zaznaczyli swei 


z którego ustąpili już przedstawiciele Związku 
Lud. Nar. i klubu socyal. Na to pos. de R os- 
set, tudzież p Wożnieki oświadczyli, że 
muszą się porozumieć ze swymi klubami, w 
celu zajęcia stanowiska wobec sprawozdania 
p. premiera. Pos. Czerniewski oświad- 
czył, że wbrew pogłoskom, oglaszanym w pra- 
Bie, klub chrześć. nar. robotn. nie zamierza 


perspektywy pwfityczne i firansowe, a po drn-|wycofać swego przedstawiciela, min. sprawie- 


diwości Nowodworskiego x rządu. 
Przedstawiciel enpeerowców oświadczył, że 
musi przedłożyć sprawozdanie premiera odby- 
wającej właśnie posiedzenie Radzie nadzor- 
czej. | 
Pos. Daszyński zwrócił się do premie- 
ra m prośbą, ażeby nie przedkładał swej dy- | 
misyl, ate przewodził gabinetowi dalej, póki 
nie nastąpi decyzya klubów. Premier Witos 


wrażenia, ponieważ ton artykulu graniczy z ko | oświadczył, iż welałby termin wyczekiwania 


skrócić jak najbardziej, tak, ażeby przed ze- 
braniem się Sejmu mógł wiedzieć, czy rząd je- 
go liczyć moża na poparcie Izby, czy też nie. 
Min. Skulski postawił wniosek, ażeby 
wobec podniesionych głosów odroczyć dalsze | 
obrady na środę, a qrosiś p. marsznika sej- 
mu o młroczenie obrad sejm wych na czwar- 
tek. Pos, Głąbiński oświadczył imieniem 
Zw. Lud. Nar, że Klub jego niema obecnie 
swego mastepcy w gabineeio i może w tej 
chwili okreslić gwo stanowisko, 

Na  interpelacyę pp. Daszyńskiego 
iGłąbińs.kie.g.o, co znaczy obecność w 
rządzie min. b. dzielnicy pruskiej, Kuchar- 
skie.g.o, premier oświadczył, iż p. minister 
Kucharski zosteł powołany jako przed- 
stawiciel większości (posłów z Wiulkopolski. 
W rezultacie posianowiono dalszą konferen- 
cję odbyć pojatrze, t. j. we środę, o g. 5 po, 
południu i zwrócić się do p. marszałka Sejmu 
o odroczenie Sejmu na czwartek. 

W kołach politycznych utrzymują, że sta- 
nowisko rządn p. Witosa nie jest zachwiane, 
i że do przesilenia gabinetu nie dojdzie, Już 
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QUE. 


binetowi p. Witosz, jednakże dotąd bezwzglę- 
dnie nie wypowiedział się żaden klub, a po- 
zostające w epozycyi wobec rządu premiera 
aii posługują się stanowiskiem wolnej 
rę 


Zjazdy stronnictw. 


Warszawa. (Telef. wł), W ciągu niedzieli 


[i poniedziałku odbywał są tu Zjazd Zw. Lod“ 


Nar., przy udziale 200 delegatów, pod przewo= 
drictwem posłów Głąbińskiego, G.r.a.b- 
skiego i Z.amo.rskiego, Omawiano' 
sprawy polityczne, stan gospodarczy Polski? 
sprawy organizacyi, stosmmki b. dzielnicy pru-' 
skiej, Z rczolucyi politycznych uchwałonoś + 
Celem naczelnym Związku Ludowo-Narodo- 
wego w myśł powziętej rezolucyi jest trwa- 
lenia bytu i potęgi państwa polskiego. Zwią- 
zek Lndowo-Narodowy skierował swe wysiłki 
przedewszystkiem ku obronie państwa pelskie- 


. A R 27 raf] niei ri s TU e SE e ri i i aleniu $ 
W „Najer Hapit" zamieścił n'edawno posał Ue] sytuncyi POR, finansowej, apro- S° Od wrogiego najazdu i ku utrwałeniu jegoj 
Hartglas artykuł, w którym przeprowadził | vizteyjnej i kolejowej .w państwie, 


granie, Rada naczelna Związku Ludowo-Nsro. 
dowego wzywa wszystkich człanków i twalen= 
ników Związku do akeyi, majscej na celu: 

1) Szybkie uchwalenie konstytucyi. zgodnie 
wolą większości Sejmu i narodu. 2) Cako- 
wite zjednoczenie z Polską Ziemi wiieńskief, 
3) Zorganizowanie zbiorowego systematyczne- 
go oporu przeriw wszelkim próbom tamowania 
życia gospodarczego przemocą czy strajkiem 
i zapewnienie poszanowania prawa. 4) Zda 
cydowaną walkę z niekonstytueyinem wntv- 
waniem ma politykę państwa. 5) Skupienie 
całej uwagi na uzdrowienie stosunków w sm 
mi. 6) Tępienie korupcyi i nadużyć. 7 Grun- 
towną zmianę dotychczasowej polityki pań- 
stwa i wyzwolenie życia ekonomicznego z eara 
niczeń. 8) Utrwalenie pokoju przet rozumną 
politykę zagraniczną. 9) Polityka zasad bez 
kombingeye partyjne, 


a 


czy rządowe. 

Jednocześnie obradowała Rada naczelna 
N. P. R, która zajmowała się sprawami apro- 
wizacyi, a w rzeczach politycznych szesegól- 
nie sprawą stosunku do rządu. Pozostawieno 
decyzyę w tej sprawie oddać klubowi sejmo- 
wemu. Uchwala taka Rady naczelnej ezaacza 
że wbrew pogłoskom, enpeerowcy nie wysta- 
pią z rządu p. Witosa. 

Co do erpecrowców należy zgznaczyś, że 
woadług doniesień z Pomorza, na Zieździ:, eñ- 
bytym w Grudziądzu, doszło do silnych wstrza 
śnień, Że wiadomości jakoby p. Rrejstki 
i inni zostali wykluczeni, jost błędna, albe- 
wiem p. Brejski i jego zwolennicy a parti 
wystąpili, a do rozłamu przyszło na tła dy- 
skusyi zasadniczej. Chodziło o to, czy w po- 
lityca mają być stosowane zasady eżrześci- 
jańskie. Prezes enpeerowców hvł przeciw te- 
mu į wbrew stanowisku posła Redera i 
nych przeforsował tę uchwałę. W kołach po- 
lityeznych krążą pogłoski, że niektórzy 5€07- 
syoniści z Pomorza wejdą do N. Chiz. Klubu 
robotniczego. 


Odroczenie Seimu, 


Warszawa. (Telef. wł.) W zwiazku z Kenic- 
rencyą u premiera Witosa p. marszałek Svj- 
mu Trąmpczyński odroczył posiedzenie Sejmu 
na czwartek, na godz. 4 popol 


in- 


obecnie zarysowują się poglądy przeciwko gz- 
8 


Mi 


Beriiu. (E. Expr.). Dzienniki ogłaszają treść 
listu w sprawie plebiscytu na G. Śląsku, prze- 


|słanego pod adresem komisył międzysojuszni- 


czej przez wszystkie partye polityczne niemie- 
«kie, Przypominają one, że 21 lutego z. r. ko- 
misya międzysojusznicza zapowiedziała, że na 
G. Śląsku nastąpi okres wolności i sprawiedli- 
wości. Wbrew tomu oświadczeniu od tego cza- 
su zamieszki na G. Śląsku dosięgły niebywa- 
łych rozmiarów. Odebrano broń ludności cy- 
wilnej, którą oddano na pastwę tryumfującago 
bandytyzmu. Odpis listu przesłano konieren- 
cyi ambasadorów w Paryżu. 


Katowice. P. A. T. Biuro Wolffa. Niemie-| 
ckie koła polityczne na G. Śląsku przesłały 
komisyi koalicyjnej i konferencyi ambasado- 
rów notę, w której przypominają, że komisya, 
obejmując zarząd G. Śląskiem, zapowiadała 
nową erę wolności į sprawiedliwości i przy- 
Irzekła, że będzie bez litości prześladowała 
szerzących niepokój. Pomimo tej uroczystej 
proklamacyi niepokoje na G. Śląsku przybie- 
rają coraz większe rozmiary, ludności eywilncj 
zabiera się broń, a bandytyzm tryumfuje. Od 
1 września 1920 r. 55 ludzi zostało zabitych 
na obszarze plebiscytowym. Granice do Polski 
są otwarte i niestrzeżone, przez graniee te ucie 
kają bandyci. Komisya posiada 15.000 żołnie- 
rzy, 5.500 połicyi plebiscytowej i przeszło 


mey niezadowoien 


17.000 żandarmów i policyi niemieckiaj, ma 
przeto możność położenia kresu tym sżws%n- 
kom. 


Bajówki niemieckie zbroją się, 

Warszawa. P. A. T. W związku z notami rzą 
du niemieckiego do Rady ambasadorów e rze- 
komej koncentracyi wojsk polskich ax granicy 
G. Śląska, oraz o przygotowan ach pełskieh do 
wywołania ruchu zbrojnego na G. Śąsku, Miti 
sterstwo apnaw zagr. Btwierdza, że te wiadomo- 
bci są całkowicie pozbawione prawdy, Na gras 
niey niem eckiej nie dokonuje się żadnej kon- 
centracył wojsk, 

Niemcy chcą przez podebne noty odwrócić 
uwagę świata od transportów broni, pizemiyca- 
nych przez nich w wie'kich ilośe'xch. Ogólna 
liezba tej broni niemieckiej, skonfiskewszcej np 
tylko w fistopadze, wynosi: karabinów 5974, 
rewolwerów 929, karabinów maszynowych 440, 
nabojów 135.000, granatów ręcznych 121 i wiet 
ką ilość innej amunicyi Skonfiskowana broń 
stanowi drobną część transportów dla całej sie- 
ci tajnych organizacyi niemieckich. Tzjne ort- 
gamizacye te, których działalność w chwśj cbe 
crej polega na terroryzowaniu ludności pełskiej 
i działaczy polskich, doprowadziły de tak ej do 
skonałeści, że mogą na dany znak spowodować 
ruch zbrojny, by okunować teren plebiseyiowy. 


Bir. 2. 


> 


Ww chwili, gdy G. Śląsk drogą legalią przy Fra 
tach pozostać nie będzie mógł. Rzęd por i 

Biada dokładne dare o organiz 24 taby 
tich przywódcach, które już w n 


ia będą podane do wiadomości, 


Korzystne wrażenia ebszwy kariantego, 


Paryż. P. A. T. Radio. Z kół dobrze poinfor- 
mowanych donoszą, że odezwa komisarza ple- 
biscytowego p. Korfantego, wzywająca 
Polaków na G. Śląsku do zachowania spokoju, 
wywarła nadzwyczajnie korzystne wrażenie w 
kołach urzędowych państw sprzym erzonych. 
W kołach tych panuje przekonanie, że usiłowa 
nia, czynione przez Niemców w calu wydalenia 
R Korfantego z G. Śląska, skazane są na 
| iepowodzenie, 

Bytom. P. A. T. Gen. Lerond oświadczył. 
łe komisya rządząca uważa za swoja pierwsze 
żadame przeprowadzenie głosowania ludnoś:i 
na G. Slasku bezstronnie i sprawiedliwie, Ró- 
wrocześnie ukazała się nowa odezwa polskie- 
go komisarza posła Korfantego, który dąży 
także do tego ceiu. Wobec tego uważa on wszel 
ki terror za niemożlwy i niedopuszczalny. 
Wszałkie kwestye nieobięte regulaminem, Iwz- 
sirzygają miarcdajne czynciki w uwzględnieniu 
powyższego oświadczena i obowiązku Sł 


ajbliźszyia cza 


koalierjnej. 


USTAWODAWSTWO POLSKIE I G. ŚLĄSK, 
Warsznwa. P. A. T. „Monitor Polski“ podaje | 
uchwałę Sejmu ustawedawczego z dnia 18 gra-! 
dria 1920 r. w sprawie ustawodawstwa o ubez 
pieczeniu sierot i zaopatrzenu inwalidów wo- 
jennysh, tudzież wdów i sierot wojennych, jak | 
również waluty na G. Śląsku oraz ustawę z 18 
grudzia 1920 r. o zagwarantowaniu rent i 
Świadczeń na G. Śląsku, 
DARDU NY. ANE TUTOE ETE 


KR ORN IKA, 


Kraków, 13 stycznia. 

ŚWIĘTO WALECZNYCH. Ub'egła niedziela 
15 b. m. zapisze się niczatartem wspomnieniem 
w sercach uczestników podniosłej uroczystości 
witania bohaterskich „Dzieci Ziemi Krakow- 
skiej, wracających zwycięsko z frontu do na- 
szego grodu, po źmudnych miesiącach wojen- 
nej udręk. Niezwykłą chwilę uświetnił akt de- 
kcdacyi 58 oficerów i żołnierzy krzyżami: „Vir- 
tuti militar“ i waleczności, 

Uroczystość rozpoczęła  pontyfikalna Masza 
św. o godz. 10 rano w kościele Maryackim. ce- 
[ebrowana przez ks. infułata Wądolnego w obe- 
cześci ka, biskupa Nowaka, w asystencyi licz- 
nego duchowieństwa. Udział w nabożeństwie, 
iak wególe w całej uroczystości, wzięli: gone- 
raiicya z gen. Szeptyck m na czele, delegacye 
korpusu oficerskiego VI Dywizyi i załogi kra- 
kowskiej, przedstawieele władz, reprezentanci 
stowarzyszeń kulturalnych, oświatowych, sfer 
kupieckich, związków, młodzież szkolna, delega- 
cyo *ołnierskie, oraz tłumnie zebrana publ ez- 
ność. Kazanie wygłosił kapelan załogi krak., 
ks. Lhyński, zaznaczając o konieczności niero- 
zerwalaej spójni między armią a społeczeń- 
stwem, jako o warunku wszelkich ostatecznych 
zwycięstw narodowych. Po nabożeństwie, ze- 
brani ruszyli ra Rynek, odświętnie przybrany 
flagami o barwach państwa i miasta, gdzie 
nszed Suxiennicami, od strony ul. Szewskiej, 
uformowały się dzarskie zastępy bohaterskich 
żołnierzy VI Dywizyi wszelkiego gatunku broni. i 
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ODU“ z dnia 19 Stycznia 1921 rokit 


wizyi, dziękując gorąco przedszawicielowi mia-|z funkcyonaryuszami elektrowni i gazowni: 
sta za tak serdeczne pew tanie i wzywając lu- mi jskiej w sprawie polepszenia bytu robotni- 
dność do utrzymywania ciągłej łączności z żoł-| ków tych zakiadów. Ustalono regulamin pracy, 
merzem. Po przemówieniach nastąpiła właści | oraz przyjęto projekt etatu. Rebotników po-| 
wa uroczystość dekoracyi walecznych. Zaszczy-, dzielono na eztery kategorye, t j. czasowych, | 
tnego aktu przypinana odznak dokonali | prowizorycznych, stałych i etatowych, 
gen. Symon, dow. O. G. w Krakowie, wraz, KONKURS NA POSADY LEKARZY SZEQL- 
z dowódcą dywizyi gen. Linde. Pierś waiecz-! NYCH. Rada szkolna krajowa wprowadza in- 
nych ozdobiły krzyże, szczytne dowody męstwa stytucyę lekarzy szkolnych na razie w kilku-| 
i niezrównanej dzielności naszych bohaterów,  nestu średnich zakładach naukowych. Termin 
których czyny wywalczyły naszej Ojczyźnie konkursu na te posady, ogłoszonego w czaso-| 
istnienie i byt niepodległy, a nam wszystk m psmach lekarskich, został przedłużony do 31 
wolność. Drgnęły rozpromienione od szczęścia b. m. Podania należy wnosić do Rady szkoł-| 
twarze naszych wojowników, gdy przy słowach: nej krajowej. 
„Za męstwo i za waleczność wobec nieprzyja- | ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Na kon- 
ciela nadaje ci żołnierzu Naczelny Wódz krzyż | kurs artystyczny, ogłoszony przez Biuro propa- 
„Virtuti militari“, zbliżyła się do ich piersi ręka sandy wewnętrznej na szkic plakatu, mającego 
generała. by złożyć na nich chwalebną odznakę | szerzyć zrozumienie wartości morza dla Polski, | 
wdzięczności Ojczyzny. nadesłano 40 projektów. Sąd konkursowy przy-. 
Po dekoracy: rozpaczęła się defilada wojsk | znał I-szą nagrodę, w kwocie 5000 Mk., p. Hen-/ 
przed odznaczonymi i generałami, która była rykowi Uzsemble za szlachetny w pojęciu 
zakończeniem pamiętnej w dziejach miasta || efektowny graficznie projost, przedetawiają- 
Krakowa uroczystości. icy godło Rzeczynosnolitej i Lwa pomorskiego | 
Tego samego dnia po połudn'u byli goszcze- |na tle morza; |Il-ga nagfodę otrzymał prof. 
ni żołnierze w sali Y. M. C. A. przy ul. Zwie-|Wodzinowseki za szkic „Czuwaj, orle!“ 
rzynieckiej, gdzie wśród wesołego nastroju |II!-cią nagrodę przyznane p. Emilowi Lindo- 
upiynał naszym zuchom nadzwyczaj mile czas manowi (godło „Nauta“). Na wyszrzerólnie- 
do późnego w'eczoru. mie, z pewodn dużych walorów artystycznych, 
ZJAZD ZWIAZKU CHRZEŚC, SPÓŁDZIEL. | zasłażyly projekty p. Zofi Płow*stej, nie od- 
NI ROBOTNICZYCH odbył się w Krakowie Powiadaia one jadnak celom konkursu. j 
An'a 18 b. m. pod nrzewodn=lw"m rziTcy m. SPRZEDAŻ CUKRU ZA GRUDZIEŃ, Od pią- 
Adelmaca, przy udziale przedstaw/ciel: 30 spół- tku 21 b. m. rozpocznie się sprzedaż cukru bia-. 
dzielni. Sprawozdania za rok ubiegły nrzedło- tego na kupony  legitymacyi zbierowych za 
żyli pp: Puchatka. Marcinek i Dutkiewicz, |7TUdzeŃ ub r. w ilości po 400 gr. «a osobę, 
O reorgamzacyi Związku mówił ks. red. Ka-|w Cenie po 12 Mk. za 1 kg. © przydział cukru 
sprzyk. | winni zarłos'ć się zastępey sklepów rejonowych 
Obrót kasowy Związku wynosił za r. 1920]! konsumów w biurze centralnem magistratu, | 
blisko 8 m''onów marek. Po udzieleniu absolu- | Ul. Wiślna 11.4, w dn. 18, 19 ; 20%. m.4 nA- , 
torvum, wybrano nową Radę nadzorcza, na tychmizst podjąć wyasyanowane ilości, Równo- | 


a 


an 
ain- 


czele której stanał p. inż. Adolman. Da dvrek-,“z°śrie magistrat zawiadamia, że sprzedaż ot |; 


cyi Zwłązkn powołano pp: Dutk'ewicza, Mar- | IM za listopad 1920 r. kończy sę z dniem 
cinka i ks. Sosina. 20 b. m. sf 
Związek rozwija się coraz CZY NA ŚLADACH: MORDERCÓW? Wezo- | 


j, przynosząc | 3, 
robotnikom znaczną pomoc aprow'zacyjną. ire] oklegały miasto posłoski o aresztowaniu 


ZGON WYBITNEGO ARTYSTY. Wczoraj j, wadia Mocca ie przed ną 
17 b m. nad ranem zmarł w Krakowie Stani- az pz * Tiag Sii., Lb Zana sią dowiadu- 
sław Jarn'ński dyrektor m. Teatru Powszech- |”. Iwó h pos towa JATEGZ owała one- 
nero, przeżywszy lat 35. Zmnrły hył synem, _ A kozi GRODMA ke wm iura h wajsko- 
obywatela z ziem* sieradzkiej. Po ukończenia | Eno kCJAW Si ASKA Eose 
politechniki, poświęc się zawodowi sconiem= | itoan ów podejrzanego pochodzenia. Prze- 
mu. P'erweze kroki w swym zawodzie stawisł | ninaa Gs > -> 1 sk AŻ $ z 
na deskach teatrów prowineronalnych. a doj- żabie sa zła ryc sk 1, 20. eden 
Krakowa przybył przed 10 laty, zaangażowany | r, as Ę dna =r Sieh Sa 2 To n ki p Mię, 
nrzaz ówczesnego dyrektora Testrn Ludowego rę ARA pli S i. Prowadzono éledz- 
Fdmenda Rygiera. Już wtedy młody artysta, .- "awem wyjaśni, czy ma sę tu do czy- 
okazał wybitny talent w rolach komiezno-cha- | 


Tari 
lopie 


kich sił, by poprawić optakane położenie miast, 
oraz w kierunku ulatwiena najszybszego wy- 
powiedzenia się Wileńszczyzny w sprawie przy- 
należności jej do Rzeczypospolitej Polskiej. 
Braciom z Górnego Śląska zgromadzeni zasy- 


llają słowa otuchy do wytrwania w walce ple- 


hiscytowej, jaką ład tej prastarej polskiej dzie!- 
nicy stoczyć będz'e musiał z zachłannością pru- 
skiego imperyalizmu. 

APEL DO PISARZÓW POLSKICH. Na zbli- 
żający się tydzień górnośląski Obywatelski 
Komitet wykonawczy obrony państwa w War- 
szawia wznawia  dufennik-plakat „Strażnica“ 
rozsyłać go będzie do wszystkich gmin i pa- 
rafii całej Polski, Komitet uprasza pisarzów 
połskich o nadsyłanie krótkich (nie wyżej 50 
wierszy) artykulików, aforyzmów, uwag i t. p., 
zwązanych ze sprawą naszą wczóle, so ubarwi 
i urozmaici pismo, zaciekawi lud i zachęci go 
do czynu, Termin zaraz! Adres: Warszawa, Kre- 
dytowa Nr. 4, Obywatelski Komitet wyko- 
nawczy cbrony państwa „Strażnica“. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY DO WIEL- 
EGPOLSKIL Z Poznania donoszą: Syndykat 
polskich dziennikarzy organizuje w lutym bie- 
żacego roku wycieczkę dziennkarzy do Wiel- 
Lonolski. Celem wycieczki jest poznanie życia 
kulturalnego, społecznego i gospodarczego tej 
dzieln'cy, oraz wzajemna wymiana myśli. Syn- 
dykat dziennikarzy polakich ma zapownioną 
w tym wzelcedyie na'szerszą pomoc Ministerstwa 
byłoj dzieln'cy pruskiej, władz komunalnych, 


> 
1 
i 


i wojewódzkich i miejskich, wreszoie sfer prze- 


mnysiowych, bandlowych i 
przez swoich przedstaw cieli 


rolniczych. które 
biorą ozynny œ. 


(dział w pracach organizacyjnych. Termin wy- 
| cieczki, która ma trwać 7 dni, ustalono na ted 


23 lIntego. Program cbejmuje: zwiedzenie mia- 
sta Poznania, Gniezna, Bydgoszczy, oraz wsl 
tworów wiełkopolskich. Komitet organisa- 


ieriny zapewańa uczestnikom wolny przejazd 


kołaża. kwatery i wszelkie inne udogodni:n'a. 


QTRANICZENIE PODRÓŻY OSÓB WOJ-| 


SKOWYCH. Dzienniki warszawskie donoszą: 


| Wabec nadmiernego, czestokroć niezbyt konie-| 


i urzędników 
zawy I wobec 


cromo przyhywania Of eerów 
wojskowych z prowincyi do Vs: 


|wynskającrgo stąd przepcłniena hoteli, zestał| 


poriiwl baz ważnych przyczyn służbowych, 
rozkazem  MimSsterstwa wojskowych 
wstrzymany. 

ŻYDZI ZATRUWAJĄ CHLEB. Warszawstą 
„Gazeta Poranna" donesi: Od Alnžazevo czasn 
kroniki Poeotowia notowały wypadki 
chleham, w tem kilka śmiertelnych. Prasa udo- 
zyła na alarm, władze sanitarno-policyjne 


SDTAW 


zat 


LAD 


prg 
rucia 
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-] 
gi Pradze są obecnie wszystkie restauracyt, 
i kawiarnie zamknięte. 

DEMONSTRACYE KOMUNISTÓW. Onegdaj 
|odbyła się w Berlinie uroczystość komumistów; 
|ku uczczeniu Karola Liebknechta i Róży 
Luxemburg. W uroczystości tej wzięło udział 
około 8 tysięcy osób. Silna agitacya przywód» 
ców radykalnych, którzy pragnęli doprowadzić 
do wstrzymania pracy, nie miała powodzenia. 
Różni mówcy atakowali ostro rząd 1 zażądali 
jego ustąpienia. Uformował się pochód w licz- 
bie około 6 tysięcy osób i maszerował, Śpiewam 
jąc pieśni rewolucyjne, wzdłuż ulicy „Pod Li- 
pami“, poezon skierował się pod poselstwo TO- 
syjskę, wznosząc tamże okrzyki na cześć repu- 
ibiiki sowieckiej. Kiedy demonmstrzncd zostali 
przez polcyę wyparci na Wilhelmstrasse, padł 
ieden etrzał, po którym nastąpiło kilka innych. 
Tłum rozprószył się w popłochu. Wedle dotych- 
czasowego śledztwa, została jedna kobieta zra- 
niona w brzuch, pewien młody człowiek zabity 
kulą rewolwerowa. , 

Również w Królewen odbyły się w *ych 
dniach manifestacyo komuustyczne za rzecz 
Karola Libknechta i Róży Luxemburg, przy- 
czom policya zrobiła użytek z broni, Padio 
wicie ofiar, 


PE a 
Znwiadomiozła | komusitaty, „” 
RAUT. f£iaranicm Białego Krzyża odbędzie 
s w dni 18 b. m. punktualnie o godz. 20 w Bali 
Kesyna oficerskiego, ul Zyblikiewicza 1, raut 
z produkcywmi wybitnych sił artystycznych i z tań- 
cami na cześć o w Vi Dywizyi Przy wejściu 
będą sbierane dobrowolno datki na plebiśtyt. 
Zaproszenia dia rodzin oficerskich i osób cywil- 
nych wydzje referent- oświatowy Dow. miasta, plas 
7. 
BAL NA DOCHÓD „RODZINY  SIEROCEJS 
odbędrie się dnia 19 b. m, zamiast w salach Ka- 
gysa wojskowego, w sali Saskiej, ul. św. Jana, 


Z TOW. LITER. IM, A, MICKIEWICZA, Ws 
wtorek 18 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie sią 
(w Coll. Novum, sala 43, zebranio naukowe człon- 
ków, Na porządku dziennym referat prof, Uniw. 
Dra Star. Kota p, t „Stanisław Konarski“ — 
lawagi na cznaie, 

TOWARZYSTWO ETYCZNE. Zarząd „Tow. 
| Etyeznego“ Rawiadamia, że rajbliższa zebranie 
iezlonków odbędzie sią we środę 19 b. m. w sali 
' konferencyjnej gimn, Sobieskiego o godz. 6. 
KONKURS MALARSKIE. Zaklady chemiczne 
„lakoma“ w Poznaniu cgiaszają niniejszem kon- 
(kurs ną plakat artystyczny reklamowy. Warunki 
(są następujące: 
| 1) Plakat ma być w 2 lub 3 kolorach, 
| 2) Treść: „Messalka”, Woda kolońska potrójna. 
'Lakoma, zaklady chemiczne, Poznań—Cdańsk. 
3) Motyw plakatu szczerze połszi, mogący wzbu- 
zacickawienie do naszej narodowości zagram 
jasny, 0 niezawikła- 
ctlwy na dystana, 


„dzić 
nica O ile możności, rysunek 
nym rysunku, barwny i błys 


nienia ze wsnólnikami mordu. 

rakterystycznych i stał się jednym z filarów ZA KRADZIEŻE LISTÓW AMERYKAŃ- 
sceny ludowej. Powołany na wybitne stanowi- 

sko reżysera Teatru Polskiego w Warszawie. 
wraca do naszego miasta w r. 1917 nainrzód wa 
scenę testm Słowackiego. a w rok nóżniej do 
Teatru Powszechnemo. inko iero dyrektor. Na 
stanowisku tem położył  n. Jarniński wybitne 
zashtg”, organizując i rozwiiniac teatr w trzech 
działach sztaki: dramatycznym, wodewilowym 
i eperctkowym. Pracą swoją. umiłowaniem ga- 


woda i esobstymi przemiotami zjednywał so- 


bia £ p. Jarniński ogólną symnatyę i miłość 


cddanego mm personalu — niestety, rozwija- | dniowo-wschodni, pogorszenia sią stamu pogody. |SKIM. Kresowa Agencya prasowa donosi: t 


jaca ale choroba sercowa przerwała pasmo je- 
vo żywota. Czaść pameci wybitnago artysty! 

Pezrzeb odhadzie się we środą o godz. 4 po 
południu z kamlicy cmentarnej. 


ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW MIE. | 
zorganizowanych w Pols. Zwazku |ków, wiee, zwołany przez Stronnictwo Demo- uwięzionych księży katołckich z całej Rosyi, | 


SKICH, 


SKICH, uprawiane od dłuższero czasu na wiel- 
Ika skalę, aresztowano wczoraj w Krakowie 
Antomoeeo Rryłę, npodurzędnika pocztowego. 
Podczas rew zyi znaleziono w mieszkaniu Bryły 
44 dolary amerykańskie, a prócz tego, bam- 
jknoty francuskie, austryackie, 600 frs., wielką 
| lość znaczków pocztowych i t. d 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
logiczne stacyi  radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodokieństwo pogody na dzień 18 b. m. 
Najpierw dość pogodnia, słaby mróz, wiatr poła- 


Z Polski | ze Świata. 
WIEC DEMOKRACYT CHRZEŚC. WE WŁO- 
CŁAWKU. W dniu 9 b. m. odbył się we Wło- 
cławku, przy udziale przeszło 4000 uczestni- 


Pierwszy przemówił do zebranych z trybuny |zowodowym chrześc. pracowników mfejskich. |kracyi chrześcijańskiej. Po przemów eniach po- 
prez. m. Federowicz. Mówca mieniem miasta | odbyło się w Krakowie w ubiegłą niedw'elę. słów Czerniewskiego i Harasza. uchwalono kil- 
wyraził gorące uczucie wdzięczności, jakie |Przewednierył p. Wożniak. Referat o potrze-|ka rozclneyi, w których zgromadzeni wyrażają 
ruiasto nasze żywi ku niezwycężonemu żołnie- | bach i żądaniach niższych fmikevonarruszy |pełne zaufanie posłom stronnictwa  damokr. 
rzowi VI Dywizyi, który swą lwią odwagą | gminnych wygłosł radea m. p. Puchatka. W dy- |chrześć. i wzywają ich do wytrwania na zaję- 
przyczynił się w znacznej mierze do nieśmiertel- |skusyi zabrał głos jadem z sekretarzy mag'stra-| tem dotychczas stanowisku ogólno-narodowej 


wdrożyły dochodzemie, lecz na razie bezsku- Pewien dowcip lub sentyment o ile możności na- 
|toczne, aliśój po d!nrich poszukiwaniach usta- REA wi „a EE użyty AE 

"BR: ę 5 8 ntelki, i Snek, RONY, ! 

| lono, że chich trujący wypiekał Majer Fort, |tocienie łatwo bijące 3 2 "na odległość. 
który, dla dodania wagi. doeypywał trucizny | 4) Nagrody: I-sza 2009 J-a 1009 marek, 
w postaci węglanu barytu. Piekarnię truciciela| 5) Prawo reprodukcyi pierwszego i drugiego na- 
op aczętowano, Ternta zaś aresztowano. | grodzonego projektu. rawo kupua po cenie 1000 
NOWA AJENCYA PRASOWA, W Warsza- zoprodukog, 0 tów nadosiuych z prawom 
wie powstała nowa „Kresowa Ajencya praso-| 6) Termin nadsyłania projektów do 10 lutego 
wa“, pod skróconą nazwą „Krap“. Zadaniem tej ną e ia „Lakoma*, Poznań, ul. Kane 

Ą . inf a, b p 

wio s aid a, z» m2 emawach, 7) Wszystkie nadesłane projekty wystawiono bę- 
związanych z kres ws NAMI. dą na tutejszej wystawie sztuk pieknych, przyczem 
ŚLAD WIADOMOŚCI O BISKUPS ŁOZBŃ. jury stanowić będzie publiczność, głosująca kat- 

> > i | Każdy nadesłan rojekt © jó godle 
W ostatnich dniach przedarł sę do DAB | któe RI namieścić na kozie ies 
z za kordonu bolszewickiego. z falokich kresów czącej nazwisko artysty-malarza, nadayłającego 
i Rosyi, bo aż z Samary, Polak. długo trzymany projekt, 19 
w wojsku bolszewickiem Opowada on, że Sa- 
mara stała się obecnie przymusową siedzibą 


„LAKOMA“, zakłady chemiczne, Poznań. 
Regeriwar taafru miej. im. J, Stowackiege, 


Wtorek 18 b. m.: „Teatr cudowności“ Cerva 
tera, „Sługa dwóch panów“ Goldaniego, 
Środa 19 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 


Revertuar Teatru PowazechiEgo, 


Wtorek 18 b. m: „Major ułanów", 
Środa 19 b. m: „Major uianów*, 


Reporiuar „Bagatel™, 


tam bawism zwoża bolszewicy wszystkich wię- 
zionych duchownych. Przed samym jego wy- 
iazdlem przywiez'ono dwóch wyższych dostojni- 
ków Kościoła, nazwisk ich jednak dowiedzieć 
się nie mógł Nasuwa się przypuszczene, że 
jedrym z nich jest |= biskup Łoziński. 


nago „endu Wisly“. W przemowie swojej prez. itu, udzielajac 
wozwał żolnierzy do dalszej pracy, pracy wy-| kwestyach Radca Adrłman, mówił o zastoso- 
trwałej i intenzywnej, skierowanej ku jednemu waniu postanowień reformy rolnej w odniesie- 
celowi: ostatecznego zwycęstwa wspólnej aam wu do gminy. W dyskusyi przemawiało kilku 


wyjaśnień w poszczególnych i 


wszystkim ©jezyzny. Zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje VI Dywizya! Cześć!* Na mowę| 


żołniersk ch słowach por. Adler, oficer VI dy- 


[j 


w czasie wielkiej wojny. 
Geneza aktu z 5 listopada 1916 r, 


Wstrzymanie ogłoszenia układu wiedeń- 
skiego z 11 sierpnia 1916 było w części 
przynajmniej rezultatem akcyi czynników 
wojskowych, niechętnych temu krokowi. 
I otóż czynniki wojskowe niemieckie dopro- 
wadziły — i to już wyłącznie — niedługo 
później do przyspieszenia jego ogłoszenia, 
de proklamaeyi z 6 listopada 1916 r. Bar- 
dzo dokładnie wyjaśniają tę sprawę pamię- 
tniki Ludendorffa, Hindenburga i Helfferi- 
cha. A działo się to już wtedy, gdy Hinden- 
burg z Ludendorffem zostali powołani po 
usunięciu Fałkenhayna do Naczelnego do- 
wództwa, pierwszy jako szef sztabu, drugi 
jako pierwszy generalny. kwatermistrz (29 
sierpnia 1916 r.); z tej racyi o nich opiera- 
ły się więc zasadnicze Kkwestye polityki 
m0 sprawą wojny zwązane, oparła się też 
i ta sprawa proklamacyi z 5 listopada, 
zwłaaszczą jako sprawa = jak to zobaczy- 
mny specyalnie wojskowej natury. 
W Niemczech — wprost nawet Ludendorf- 
fowi przypisywano autorstwo eałego tego 
płanu. Ludendorff przeczy temu i pisze w 
pamiętnikach, iż gdy się o tych pogłoskach 
dowiedział, zwracał się do rządu z żąda- 
niem aprostowanią tych wieści, czego — 
jak się żali — nie uczynione, 


Iadendorff, jak widać ze znanych dotąd 


uczestników zebrania. 


połtyki, zabezpieczającej jedność i siłę pań- 
stwu; wzywają Sejm do najszybszego uchwale- 
na komstytucyi z senatem; potępiająa burdy, 
urzadzane przez mniejszość sejmową, jako ob- 
niżające powagę Sejmu i przynoszące uime pań- 


POLEPSZENIE BYTU PRACOWNIKÓW ;stwu polskiemu; wzywają rząd do najszylsze- 
prez. Federowicza odpowiedział w serdecznych, i ELEKTROWNI I GAZOWNI MIEJS. Wczoraj |g0 wprowadzenia uzdrowienia stosunków w ad- 


ukoezyło pertraktacyo 


z Hindenburgiem, w przeważnej mierze. 
Obaj oni parli do tego, by układ ogłosić; 
obaj też w pamiętnikach sporo poświęcają 
miejsca temu, by wytłomaczyć swoje postę- 
powanie w tej sprawie, uniowinnić się w 
oczach tych, którzy im go wyrzucali jako 
krok błędny, - 
Jako na inicyatora wskazują zgodnie na 
senerał-gubernatorą warszawskiego Besele- 
ra; tyłko nie zupełnie jasną jest rzeczą, czy 
od niego wyszedł pomysł już wiedeńskiego 
układu, czy też tylko inicyatywa do przy- 
spioszenia już zawartego porozumienia. Po- 
pierał ten plan kanclerz Bethmann-Holiweg. 
Zgodnie podają pamiętniki, iż Beselera 
do popierania tej myśli proklamacyi pań- 
stwa polskiego skłaniały względy wojsko- 
we. Ludendorff pisze, iż „generał-guberna- 
tor warszawski zajmował się sprawą wysta- 
wienia armii polskiej ji doszedł do nad- 
zwyczaj korzystnego wyniku”, t. j. korzyst- 
nych horoskopów, iż „uważał utworzenie 
takiej armii nietylko za możliwe, als na 
gruncie swoich spostrzeżeń za bardzo po- 
myślnia się przedstawiające  (aussichts- 
reich)“, Dokładniej sprawę omawia Hinden- 
burg: „generał-gukormator warszawski żą- 
dał ed naszego rządu ogłoszenia królestwa 
poiskiego, jako rzeczy, której nie można 
dalej odsuwać. Dawał do wyboru między 
trudnościami w kraju a pewnemi widokami 
na wzmocnienie naszych sił zbrojnych przez 
oddziały polskie, któreby na wiosnę 1917 
r. mogły wynosić w razie werbunku ocho- 


prezydyum pa) wy * państwowej, do wytężenia wszyst- 


obowiązkowej służby wojskowej“. Luden- 
ido:ff mówi, że Beseler obiecywał 4—5 dy- 
jwizyi na kwiecień 1917 r. 

Sprawę tę przedstawiano w kwaterze 
głównej w Pszczynia, gdzie się odbywały 
nad nią narady, takżo przy udziale austrya- 
|dkiego szefa sztabu Conrada. Generał Be- 
seler argumentował. iż pobór musi się udać 
itylko pod warunkiem ogłoszenia niepodle- 
izłości Polski i przeprowadzenia jednolito- 
ści zarządu Kongresówki przez włączenie 
i genorał-pube:natorstwa lubeiskiego w war- 
szawskio. „Wtedy dopiero zobaczą Polacy, 
iż mocarstwa centra'ne seryo myślą o urze- 
«zywistnieriu polskiego planu“. Zapewnia 
że werbunek poprze duchowieństwo. Usu- 
nięciu pcóziału administracyjnego Kongre- 
sówki sprzeciwił się jednak hr. Burian; 
rzecz jasna — byłoby to do reszty usunęło 
w sprawie polskiej od głosu Austryę. Lu- 
dendorif zaś — jak pisze — bardzo go- 
rąco za tem przemawiał; Buriana oskarża. iż 
więcej dbał o życzenia Austryi i jej troski 
wownetrzne, niż o wymogi wspólnie toczo- 
nej walki. Austrva nie ustąniła co do znie- 
sienia podziału Kongresówki. Ostatecznie 
Beseler z tem się pogodził i obiecał, iż wy- 
stawi zrmię polską, jeśli tylko zostanie wy- 
dana mpublikaeya o utworzeniu państwa 
polskiego. 

Ten plan generała Beselerą został go- 
rąco poparty przez Hindenburga i Luden- 
dorifa — oczywista nie z motywów miło- 


ści do Polski; bardzo wyraźnie stwierdza- lna swoją odpowiedzialność odrzucenie tejikój z Rosyą zawiodła, mąd ustąp 


ZAMKNIECIE RESTAHRACYT I KAWIARŃ 
W PRADZE. Qrcanzacya kelnerów praskich 
domaga się zniesienia napiwków i żąda dodat- 
ku 10—20 pracont na koszt gości Celem prze- 


Wtorek 18 b. m.: „Dwójka hulajska* Naceya 
i Armanda. 
Środa 19 b. m: 


„Dwójka hultajska* Naccyy 


prowadzenia tego żsdanta, rozpoczęł' kelnerzy 
strajk w budyniu parlamentarnym. Aby uprza- 
zié strajk ogólny, uchwalił Związek hotelarzy 
i restauratorów wydakć cały personal, tak, że 


jz Polski żeru armatniego. 

Bo sytuacya. wojskowa Niemiec była fa- 
talna, Jasno ten rozpaczliwy stan rzeczy 
przedstawiają tak Hindenburg, jek Luden- 
dorf, Wyczorpał Niemey niefortunny atak 
na Verdun. Nad Sommą wałka była nie- 
korzystną dla Niemców; „od kryzysu szło 
tam do kryzysu“ — pisze Hindenbusg. Ro- 
isyjska armia dotarła znowu do Karpat, Nad 
Iscazo rozpoczynali Włosi na nowo ude- 
rzenia, Ofenzywa bułgarska przeciw armii 
Sarraila musiała być wstrzymańą. Wojnę 
wypowiedziała Rumunia, Zdawało się już, 
ż6 zguba jest niechybną. Z opresyi jakoś 
przecie narazie wydobyto się, ale co bę- 
dzie — na wiosnę 1917 roku? A rozerwy 
niemieckie, jak i austryackie, były bardzo 
nikłe. 

W.tych warunkach każde wzmocnienie 
sił wojskowych było rzeczą ogromnej do- 
niosłości, nadzwyczajnie pożądaną. Beseler 
obiecywał dać armię, i tb świeżą, z dobrym 
żołnierskim materyałem. Trzeba było się 
więc zgodzić na warunki. jakie stawiał — 
gdyż inaczej tej armii nie obiecywał do- 
starczyć, 

Tak rozumują niemieccy wodzowie: mi- 
mo aworsyi do koncesyi na rzecz Polaków 
musieli się zgodzić pod presyą sytuacyi 
wojskowej. Srczerze to wyrażają, 

Pisza Hindenburg: „Jakbym był mógł 
przy ówczesnem położeniu wojennem brać 


„Eeperinar „Nawaści”, 

Wtorek 18 b. m.: (Premiera) „Szalona Hrabian- 
a“, występ M. Pawińskiej, 

Środa 19 b. m.: „Szalona Hrabianka'. 


| i Armanda, 


ik 


źródeł, autorem planu nie był, jednakże do tniczego do pięciu wyćwiezonych dywizyi, ka to obaj „bohaterzy“ niemieccy, że cho- pomocy, o której dostarczeniu tak zape- 
ego urzeczywistnienia przyczynił się. wraz a do miliona ludzi w razie wprowadzenia |dziło im tylko i wyłącznie o wydobycie |wniano?* Wprawdzie miał wątpliwości, po- 


Z za kulis sprawy polskiej; 


wstałe jeszcze z doświadczeń lat 1914 
i 1915, co do chęci polskiej ludności do wal- 
ki z Rosyą, alo przecież Beseler „musiał 
lepiej o tem wiedzieć”, Co zaś do polity- 
cznych wątpliwości ze względu na prokla- 
macyę niepodległości, odsuwał je od siebie 
'uwagą, iż jakoś z tą kwestyą dadzą sobie 
rady po zawarciu pokoju „zwycięskiego“ 
Niemcy. Można dorozumiewać się bez tru- 
du, co przez to rozumiał. | 

Jeszcze wyraźniej podkreśla konieczności 
wojskowe, które zadecydowały w tej spra- 
wie, Ludendorif: „Niezwykle napięte poło- 
żenie wojenne wymagało więcej niż natar- 
czywie wyrówn:nią sił po stronie  czwór- 
przymierza”. „Każda zwłoka byłaby tu błę- 
dem; szło przecież zawsze o zwycięstwo 
lub klęskę, o śmierć lub życie niemieczie- 
go narodu. Co później nastąpić może, to 
późniejsza troska. Położenie wojenne, w 
którem znajdowaliśmy się w początku paź- 
dziernika, aż zbyt jasno przywodziło nam 
przed oczy, niebezpieczeństwo, które nam 
groziło“. 

Wzgłędy na możliwość pokoju z Rosyą 
sprawiały jednak, iż nacisk wojskowości 
natrafił na opór rządu- Ludendorff na ży- 
czenie podsekretarza stanu Wahnschaffe 
pisal prywatny list do ministra Locbella w 
sprawie tworzenia armii poiskiej, w którym 
te „korfieczności* uzasadniał  „że!zznemi 
żądaniami wojny oraz większej iiości lu- 
dzi“. Gdy jednak nadzieja na he By kaj 
iloć K= 
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POW ja 070 B TIRNI U keyi rada potiti się ostatecznie Briand, Ma 
area: '6n zamiar — wcdług „Echo de Paris” — u jI: 


Dnin 15 sryczniu b. r. Gdbyło się pod przewo- 
duiotwem j są Rady zawiatłowczej, p. Wiady= 
£iawa Zożerekiego, w Sali obrad kriti 
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Łaromadzem i Aky 
„Polski Glob“, Towarzystwa transpu 
woso w Krakowie. > d 

Naczełny dyrektor Dr Krzetuski referował Spra- 
wẹ fuzyi 8. A. Polski Glob ze spółką z ogr. odpow. 
pod tą ramy nazwą. Na przediożony wniosek, 
uchwaliło Walne Zgromadzenie jednomyślnie prze- 
jscie wszelkich interesów spółki z ogran. odpow. 
wraz z aktywami i pasywami, z teriamem od 1 
stycznia 1920 r., powierzając Radzie Zawiadowczej 
spółki akcyjnej ustalenie warunków fuzyi. 

Następnie dyrekior Dr Paygert imieniem Rady 
Zawiadow czej przedstawił Zgromadzeniu wniosex 
na powiększenie dotychczasowego kapitału akcyj- 
usgo spółki, wynoszącego Mk. 2 
„zych 86.000.060 hdi, drogą emisyi 160.060 nowych 
akeyi, wartości nominalnej Mk. 500. Przy tej spo 
subnaści, dyr. Paygert zobrazował Zgromadzeniu 
stan obecny interesów Spółki, wskazując na nad- 
wyczaj korzystnie przedstawiający się rozwój 
instytacyi, popartej przez Bank Hipoteczny i war- 
szawski bank dyskontowy, przyczem | 
konieczność wydatnego podwyższeni ł 
akcyjnego wywołaną została w pierwszym rzędzie 
azbyciem przez Fiółkę na własność taboru kole- 
jowego, oraz dozcnywaniem niezbędnych inwo- 
stycyi, które niewątpliwie wpłyną na dalszy roz- 
most Towarzystwa i jego dochody. Równocześnie 


wnioskodawca podniósł z uznaniem niespożyte za- |toku w i 
dzięki którym ewakuowanych, ale dotąd Kkonwencyi 


sługi dyrekcyi ckoło Towarzystwa, 
„Polski Glob“ zaliezcnym być dziś musi do rzędu 
nierwezych instvincyi transportowych w Polsce. 
Zarówno wniosek na podwyższenie kapitału, jak 
i wiosek na powierzenie Radzie Zawiadowczej 
fefinitywnego załatwienia sprawy, odnoszącej Bię 
33 ustalenia warunków emisyjnych — uchwaliło 
sgromadzenie akcyczaryuszy jednomyślnie. 

Sprawę zmiany statutu referował członek Rady 
Zawiudowczej , Dr Merz, a Zgromadzenie przy- 
jeto zaproponowane zmiany, odnoszące się do mo- 
$liwodci emitowania akeyi zbiorowych, opiewaj. 
cych na 5 i 10 sztuk w jednym dokumencie, j 
również do uzupełnień $ 89 statutu w przedmiocie 
sposobu podpisywania firmy Towarzystwa. 

Na posiedzeniu Rady Zawiadowezej, które od- 


ne > 

„i| odszkodowania, 
moówo-Laudło- | problemu przez ugodę z Niemcami, ale przez 
zgodne działanie z sojusznikami. Po wyczer- 
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29.000.000, o dal- j 


podniósł, że | J OCZOM: L 
a kapitału marę zbliżania się plebiscytu, 


„OLOS NARODU” 2 ak 19 Sitrcznia IUZU OKL 


is gubinet narodowy w najściślejszem i 
tego słowa znaczeniu. „Matia? powiada, iż 


nowy rząd badzie prowadził politykę Brianda 


IDY u leyguus'a. Jeżeli chodzi o regulacyę sprawy 


Fraucya nie rozwiąże tego 


paniu wszystkich środków, Francya użyje na- 


wet siły zbrojnej, opierając sią na pomocy ; 


sprzymierzonych. 
—  Komisya spraw zagranicznych partanen- 
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zm s > > t 
pnajmniej nie polskiej, ażeby nsa terenie; Peget Praci 
iąszim przeprowadzić plebizeyt, przyczem 0 
acyo te zapewniają, żo plebiscyt tea wy- 
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Praga, P. A. T. Prezydent Masaryk zumiano- 


umóżwy na korzyść Polski. Cczywiścia należy | waf dra Warlıwa Giersa nadzwy 
ito deputacye brać „cum grano salis“, są one nosiem ropoblki czeskosłowackiej w Wa 


jadnak dowodem, że rząd holszewieki na w 
Ukrałnie bardzo dał sią we Znaki tamtejszej 


ludności. | 
Memoryal Rady Karegawej zien Moskwa. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Porio 
Fe] ik s LAG. waż Niemcy prosiły o pozwolenie zatrzy: ia 
blateruskich | kifiant. |artyleryi w twierdzach i © wzmócn enio stalego 


Warszawa, (Krap). Dnia 13 b. m. Polska Re- wojska ze wigiędu na możliwość wojny rosyj- 
da Narodowa złożyła p. prezydentowi Rady sko-polskiej, delegat rosyjski w Berlinie K o pp 


Gwiszewia zragule pakaja, 


tu amerykańskiego powzięła jednomyślną AAO memeryał, w którym zwraca uwagę | oświadczył cficyalnie, że rząd sowiecki dąży 
chwałę, upoważniającą prezydenta Stanów Zje- |p. prezydenta na brak w składzie delegatyi ry wszelkimi sposobami da pokoja 1 sądzi, że ró- 
dnoczonych do zwołania międzynarodowej kon- skiej człowieka, dobrze znającego kresy wscho wnisż į Polska tego sobie życzy. 


ferencyi, celem omówienia sprawy rozbrojenia. 
TY STPZZTTOJ WYDAC TOWA: FET A 


Usechy stan rokowań w Rydze. 


Warszawa. (Telef. wł.) Osoby, które powróci 
Iły z Rygi twierdzą, iż tempo rokowań pokojo- 
wych 'w Rydze jest wolniejsze. Boiszewicy, w 
okazują Się co- 
|raz twardsi. W kołach politycznych coraz bar- 
dziej górę bierze przekonania, iż rząd połski 
popełnił błąd, że delegacyi pokojowej ne wzno 
lenił delegacyą sejmową. Ze spraw będących w 
Rydze najlepiej stoi sprawa jeńców l 
w tej 
sprawie jeszcze nie podpisano. Obłiczają, że jeń 
ców Polaków, wojskowych przebywa dotad w 
Rosyi 24.000, a ewakuowanych choto pół wilo- 
'na, Sprawa udziału Polski w złocie rosyjskim 
dotąd mie została załatwiona. Możliwem jest od 
danie Polsce złota w odpowiednim stosunku, 
proporcyonalnytm do osei polskiej ludności, 
wchodzącej w: skład b. państwa rosyjskiego, 


REDUKCYA URZĘDNIKÓW, 


Warszawa. (Teief. wł.) Redukcya urzędników 
| postzpuje systematycznie. Dotąd obniżono ilość 


było się natychmiast po Walnem Zgromadzeniu, |ich o 80 proc. 


m awalono dotacyę 25.000 Mk. na cele plebiscytu 
ra Śląsku Górnym, 


*emesci polityczne. 


ULE 


o 
goat Q. S 
stik der Oberschiesischen Berg- u. Hiittenwer- 
ke”, wydanej przez Górnośląski Związek ko- 
pam i hut. Od r. 1918 Niemcy, przewidując 
klęskę na froncie zachednim, poczęli urządzać 
G. Śląsk na kształt wielkiej zbrojowni. Prze- 
konywają o tem dowodnie następujące cyfry: 
Gd r. 1918 wzrosła ogromnie produkcya cynku 
drwasu siarkowego i stali, t j. składników, 
z których „wyrabia się pociski. Produkcya cyn- 


APROWIZACYA KOLEJARZY, 
Warszawa, P. A. T. „Gazeta Warszawska” 
donosi; Polski Związek kolejowy, w porozu- 
mieniu z Centrałnem Towarzystwem rolniczem, 
celom przeciwdziałania ewentualnej akeyi straj- 


L Kelair” paryski zwraca uwagę na kowej na kolejach, postanowil dostarczyć pra- 
becnie podstawą zbrojeń niemieckich | cownikom kolejowym artykułów p'erwszaj PO |tych ogrodów „niezależnal” 
sk. Wynika to z urzędowej „Stati- trzeby po cenach możliwie najniższych. 


ZWALCZANIE DROŻYZNY — NA PA- 
PIERZE. 

Warszawa. (East Express), Na skutek nara- 
dy gabmetowej, poświęconej walce z drożyzną, 
rada ministrów poleciła ministrowi aprowizacyl 
opracowć plan akeyi zm erzającej do zwalcza- 
nia drożyzny. Dzisiaj odbyła się w minister- 
stwie aprowizacyi narada w tej sprawie. 


Wu podniosła się z 419.000 na 500.000 tonn, a | LIKWIDACYA AKCYI PLEBISC. NA WAR- 


flzba pracowników w tym dziale z 8.000 na 


MI I MAZURACH. 


10.080. Produkcya kwasu siarkowego wzrosła | Warszawa, P. A. T. Jak zię dowiaduje „Ga- 
z 176000 na 260.000 tonn, produkcya stali |zetą Poniedziałkowa”, prezes komisyi likwida- 
z B4.000 na 115.708 tonn. W dziedzinie innych |cyjnej dla spraw plebiscytowych radca m niet. 
gaięzi przemysłu metalurgicznego liczba robo- |inż. Jan Dyląg powrócił do Warszawy z Ber- 
tników z 15.000 podniosła się na 30.000, a pro- |lina, gdzie bawił w ważnych sprawach, zwiąsa- 
dukeya z 290.000 na 400.600 tonn. „L'Eclair” [nych z plłebiseytem, Przedmiotem konforeneyi 
zanważa: „Kto nie jest ślepy, musi spostrzedz, |w Borfin'e była sprawa majątku publicznego, 
żo Ślask Górny stał się w ostatnich latach ar- |jaki pozostał na Warmii i Mazurach po skcyi 


senałom Niemiec, warsztatem wojennym i o- |plebiscytowej. Radea DByląg — jak słychać — 


gaiałciem odwetu”, 


uzyskał sgedę rządu niemieckiego na przywie- 


— (Telef, wł.) Wizyta wysokiego tymcz. ko- ziemie tego majątku do Polski. 


misarza gdańskiego dra Attolico w War- 
szawie tyczyła się utworzenia Rady portowej 
w Gdańsku. Attolico wobec Polski majmu- 


Plebiscyt ma terenach polskich, 


je stanowisko bardzo życzliwe. Sprawa tej Ra-| Warszawa. (Telef. wł.).Komisya Ligi naro- 


dy nie została zalatwiona, ostateczna decyzya 
ma nastąpić później. 

— Według wczorajszych depesz Peret, któ- 
remu prezydent Republiki powierzył misyę a- 
tworzenia gabinetu, chciał zapewnić sobie 
współpracę Vivianiege, Poincarego i Brianda. 
Visiani odmówił ze względów osobistych, dwaj 
pstątni zaś nie przyjęli teki skarbu, przenosząc 
nad nią tekę spraw zag”anicznych. Peret zrzekł 
ię wobec tego misyj, proponująe powierzenie 
jej Poincaremu lub Briandowi. 


dów domaga się rozszerzenia plebiscytu na nie- 
które powiaty (Lida i Gszmiama) przyznane 
Polsce w myśl tmiktatu pokojowego. 


Llstność kresowa ma dość rządów 


bolszewickich. 


Warszawa, (Telef. wl). Sfery polityczna w 
Warszawie nieustannie przyjmują  deputaeye, 
napływające z rozmaitych stron kresów wscho 
dnich. Charakterystyczne są żądania ludności, 


5 listopada 1916 r. wydane zostały znane 
proklamaeye, 

Tak samo przedstawia te sprawy Helffe- 
rich; dodaje, iż do wydania proklamacyi parli 
niektórzy niemieccy politycy: Rechenbery, 
Erzbergen i Naumann, ale główny nacisk 
kładzie na żądanie wojskowości (das Driin- 
gen der militäriscen Stellen). Syn zaś kanele 
rzą Hertlinga, który znał już pamiętniki 
ludendorffa, starającego się w nich o ie 
możności swój współudział w dojściu do 
skutku proklamacyj obniżyć, pisze, iż 
ozłeszenio niepodległości Polski nastąpiło 
„na upo:czywe domaganie się (auf das fort- 
gesotzto Drängen) Ludenderffa, w nadziei 
wzmocnienia armii niemieckiej przez pol- 
ską”, i dodaje, iż tak mu o tem opowiadał 
żepo oiciec, który w jesieni 1916 bawił w 
głównej kwaterze w Pszezynie, R © powo- 
daeh utworzenia królestwa polskiego miał 
informacye od Bethmanna-Hollwega. 

Tuilendortfa działalność szła jeszcze da- 
lej — brał on czynny udział także w uło- 
żenim przez kanclerza proklamacyi listo- 
padowej, co sam wyznaje, wskazując kie- 
runek też swej współpracy: „proklamacya 
sama była niejasna; za tem ja także prze- 
mawiałeny*, 

„A więo jasny cel, o który szło wówczas 
Niomeom. Przez proklamacyę chciano wy- 
deżyć ochotnika, czy rekruta z ziem pol- 
skich, bo ludzi niesłychanie było im po- 
trzeba. A chciano ich doestać, dając w za- 
wian jak najmniej: niejasne obietnice. 


ye, tyczące sią 5-go listopada. Wy- 
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konano wtedy widocznie tylko umowę z 11 jokazuje się pozorna tylko. Z 
sierpnia, nie przeprowadzono dodatkowych |czą, iż ) 
pertraktacył Ilelfferich napiorał, by naj- |ny bez wied 


pierw uregulować łączące się z tom spra- 
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dnia, na konieczność stworzenia odpowiednie- 
go etatu w M. 8. Z., aby w Paryżu mógł stale 
przebywać znawca kresów wschodnich, na te- 


ZARAZ STRAJKÓW W ROSYŁ 

| Poldhu, P. A. T. Rade. Do Sztokholmu do- 
raz Fezniejszy przypływ uchodźców-Po'aków z | T03%4 Z Moskwy, że rząd sowietów zakazał 
za kordonu bolszewickiego i na kolenizacyjną Strajków. Strajkujący będą skazywani na D lat 
wartość tego żywiołu, na konieczność udziele- 7'Gzienia, a rodziny ich będą pozbawione kart 
nia pomocy materyalnej uchodźcom, wreazcie ; Ży wnościowych, 

na bezład panujący na terenach wschodnich | 
kom'eczność szybszego zorganizowania tam ad- 
minństracyi. 


. 4 X . 
Białoruś musi żywić fasyę. 

Warszawa. (Krap) W Rydza proklamowano | 
i niezależność w Białej Rusi. Belszewicy przedsta 
wiają Białoruś jako odrębne państwo, mająca Program B; aaia, 
własny rząd. Na tę „niczależność”* rzuca świa- i Ą 
tła garść następujących w'adomości, wyjętych | Paryż P. A. T. Tel Comp. Briawd przed- 
z urzędowych wydawnictw sowieckich. Gub. Stawiając swój program, powiedział m. in.: Nie 
Witebska dostarczyła w drodze kontyngentu Możemy uprawiać polityki daleko idącej, ma- 
2.250.000 pudów kartofli, które wywieziono do |3imy ustaić sumy, które nam Niemcy mają 
Rosyi. Tak samo drogą państwcwego przymu- |"IDIacić, musimy określić wysokość rat rocz 
su gub. Mińska wysłała do Rosyi 6,600.000 pu-|TYCh, które dia ras przypadają w złocie, go- 
dów zboża. Znajdujemy wiadomość w „Ekono. jtówce i t. d. Przedowszystkiem musimy z alian 
m'czeskoj Żyzni*, że wszystkie gubernie sowie tami dojść do powzumenia, aby spożytkować 
ckiej Ræyi (o żndzej Białorusi tam się nie mój weksle wystawione przez Niemcy i wprowadzić 
wi) zostały podzielone ma produkujące i spoży- je. w obieg. e 
wsjące. Do pierwszych zostały za'iczone pub.:| Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Peit Journal" 
M ńska, Witebska, Mohylewaka i muszą karmić |dowiadaże sią g Londyau, że opins publiczna 
Rosrę emntratuą, W gab. Witebskiaj tezy ma-;W Anglii wita z zadowołeniem misyę Brianda. 
istki zostały darowane komunie petersburskiej, Wicikie dz gnniki angiciskio i włoskie zama- 
która zatożyla tu własne olbrzymie ogrody wa NE również zadowoleme z misyi Brianda. 
rzywna. Na roiejseu nie się mie sprzedaje, wazy j Paryż, P. A T. Ag. Havasa „Petit Journal“ 
stko się wywozi do Petersburga. Pracują robe- podaje, że rząd przeć:tawi się parlamestowi w 
tnity przyjezdni, Miejscowa ludność je od |ŚTodę albo w czwartek. „Pet't Pariaien“ zmzwa- 
ża, Że szybkość i męcmość, jaką Briand oka- 
1 =: jest dobrą przepowiednią na przyszłość. 
; H E S A apas pisze w „Gaulois“, żę Milerand zna- 
aoalicya popiera myśl nali Litwy z Poletą Caras pizo iae o 

Paryski korespondent „Gazety Warszaw- pa: gab netu Briardowi, który jest jednym 
skiej“ rozmawiał z pewnym wybitnym dyplo- | wytdźniejszych w naszej epoce. 


ł 


(droczenie koaferensyi premierów. 


Warszawa, (Telef. wł). Ponoszą, iż konfe- 
rencya Rady premierów odroczoną została na 
dzień 25 stycznia w Paryżu. 


Pa 1:4 


rozumienie x Litwą jest nieodzowne, Przez unią 


Str. 8, 
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; depozytowy 1052, Laenderbank 
ry 508. Usionbank 905, Żyrnosten= 
'miej półnecaa 28.461], lzyowsko-czera 
. koleje austryackie 5390, kołeń 
peluguiowa 8280, Alp'ny 6135, Berg ubi 
(iiuetten 14.475, Krupp 2085, Poldiuette 5062, 
|lragerelscn 14.000, Rima 4580, Scoda 3550, 
Zieleniewski 6750, Apollo 8540, Fanto 37.400, 
|Cafeyjskie Karpaty 20.650, Galicya 80.200, 
siersza 3000. 
|<) 
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Wiedeński Peir bomb, | szktomitewy 
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w Ćzielowie . 


z Litwą sabozpieczy sobło Polska wyjście na | 
morze przez Klłujpedą i użmomy 

FEG: jk bolszewików 1 Prusy Wəcho- 
Jak się rdaja, zdnnie francuskiego dypio- 
maty zgadza się s aapatrywaniami Quai 
d'Orsay. Taką politykę powitaliby chętnie 
A Anglicy, Którzy zdolali już rozezarować się 
o Litwy. 


Dątność Gzestów do psrozemienia 
z Polską. 


Warszawa. (Telef, wi). Z rozmaitych stron | 
nadchodzą wiadomości, że Czesi widocznie 
pod wpływem trudności wewnętrznych okazu- 
ją sldonność wejścia z Poiską w bliższe sto- 
sunki i ofiarowują poparcie naszego sianowi- 
ską w sprawie gdańskiej, Litwy, G. Śląska 
i godzą się na przyznanie nam Ziemi czerwień- 
skiej. Zabroniły przyjazdu  Petruszewyczowi j 
do Czech i prepagandy ukraińskich działaczy ; 
w Czechach. W kołach politycznych twierdzą, | 
ża ostatnie to perozumienie mogłoby nasty 
pió po rewixyi sprawy Śląska Cieszyńskiego, 


I 
| 


(z 6 grudnia 1916). Lecz i ta sprzeczność 
naną było rze- 
dekret z 12 listopada został wyda- 
zy Austryi. Helffe'ich, potwier- 
dzając to, dodaje jedną jezzeze wiedomość, 


wy politycznej, wojskowej i gospodarczej |bzrdzo ciekawą: Boseler wydał ten dekret 


natury między Niemcaumi i Austryą, a 
że z przyszłą władzą w Polsce, Pozostały 


tak. |bez porozumienia z rządem borńińskim (mit 


dom Berlinor Stolen), więc zgoła na wła. 


jednak te starania bez skutku. Od Helffe- |sna rękę. Wtdecznie, sdy wezwanie do 


richa dowiadujemy się nadto ciekawej rze- 
czy, 1% równoczesne ogloszenie przez 
Anstryę wyodrębnienia Galicyi dokonane 


itak się puspieszono (€o zresztą nie dziwi) 


wstępowania do armii polskiej, z którem | 


nie odniosło skutku, generał Beseler zdecy- 


zostało zupełnie bez wiedzy Niemiec (ohne |dował się, by jakoś ratować werbunek. na 


vorherige Verstindigung dor deutschen Re- 
gierung), co Helfferich uważa za krok prze- 
ciw Niemcom zwrócony, dła zyskania sym- 
patyi polskich, 

Rozjaśnia też Helfforich nadto sprawę 
najważniejszą obok kwestyi, dlaczego te 
akta wydano, Oto — zgodnie z umową wie- 
deńską z 11 sierpnia — wszystko miało się 
ograniczyć do proklamacyi: „proklamacya 
obu pesarzy była przedewszystkiem progra- 
mem i misla wyłącznie pozostać progra- 
mem; nie tworzyła ona jeszcze polskiego 
państwa, tylko wskazywała jego utworze- 
nie jako eel. Przeprowadzenie go miało być 
dopiero jeszcze omówiono między obu pań- 
stwami centralnemi i wpływowemi polskie- 
mi kotami“. 

Tym słowom Hełffericha zdawałybyby 
się przeczyć fakta, a to dekret Beselera 
z 12 listopada o utworzeniu Sejmu i Rady 
Stanu — ten niefortunny dekret, który zo- 


felilerich jeszcze bliżej objaśnia pewne |stał zaraz później zastąpiony: „przez inny 


wydanie własnowołne tero dekretu, zape- 
wna z tej racyi. by pertraktacye nie odwlo- 
kły zbytnio eałej kwestyi, albo jej zgoła 
nie obakiły. A tak — Stał sie fait accom- 
pli, którezo — jak zauważa Helfferich — 
jaż nie można było odrobić. W następstwie 
tego doszło do utworzenia przez drugi de- 
kret (z 6 grudnia) tymczasowej Rady stanu. 

Tak więc proklamacve listopadowe miały | 
w myśl intencji obu rzalów, niemieckiego 
i anstro-węgierskiego. pozostać tylko — 
prokłamacyami, za które żądano cd społe- 


t 


NADESŁANE. 


Dr W. Rec | 
zyłikiwykea 39, l Bos > T 


Jet a druku USTAWA © OCHRONIE 
LOKA ÓW. Wszędzie do nabycia, Cena 20 Mk, 
Dia e % opsin appie można 
tylko za gotówkę u wydawoy: Maryan Hupczye, 
Biuro dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul. Jagiel- 
łońsza T. 7a 


powróci i 


LIKWDACYA B. AUSTRYL 

Włedeń. (Telet. wl). W poniedziałek przed 
poiudniem odbyło się przyjęcia komisyj repa- 
racyjnej u kanclerza Austryi. Komisyą likwi- 
dująca bank austre-wegierski, ułożona z przed- 
stawicioli państw koal cyjnych w Wiednia, ze- 
brała się w tej sprawe. W imieniu rządu pol- 
skiego bierzo udział b. min. Biłiński, ja 
ko likwidator banku austro-węgierskiego. 


= PEO EPES ZYCZE 20 aat a a 
o 4 14 e j 
Wiadomeści gespodarcze. || 
ZMNIEJSZENIE ZAROBKÓW W AMERY-JE 
CE. (Orient). Sześć związków przemysłowych | 
w Ameryce postanowiło obniżyć normę jf 


pleo robotniczych. Codziennie całe masy robo- È 
tników zwalniane są od pracy. > 


Lysoform środe dszvntereyiay £ wyso] 


polecają asjtaniej hnrtownie I ditaiiicsnia 
Reim i Ska Kraków., 


zmarłego dnia 12. stycznia 1921 r. 

w Krakowie, odbędzie się w ko- 

ściele OO. Kapucynów dnia 19. siy- 
cznia o godzinie 9-taj rano 


adożeńciwo jakaa | 


na które zapraszają Rodzi:e, Kre- 
wnych i Przyjaciół 
Zarządy i współaracownicr Firia: 
K. Baszczyński i Syzowią 8. A. 
Zzrząd dor „Rórka Narodawa ". 
„Brassika“ Fabryka kiszonej kapusty 
w krakowie 


Za spokój duszy nieodzałowanej 
KONSTANTEGO 
Warszawa. P. A. T. Giełda z dnia 17 b. m: 
213, 8 proe. 1917 za 100 marek wart. kup. 
| 
99, Esty zastawne 4 i pół proc. ziemskie wart. 
kup. 0.540, 6 proc. m. Warszawy wart. kup. 
transakcye 272.50, żąd. 280, posz. 270, 6 proc. |i 
Waluty: Dolary St. Ziedn. 8%—760. do-| 
„Zagon” skled nasłez w Krakowie. 
ki szwajcarskie 141.50—128, frmty szterlngi 
11.65—10.50, korony szwedzkie 198—179, ko- 


pamięci ukochanego Szefa 

| JGHICA 
Obligacye m. Warszawy 1815/16 6 proe. wart. 3 BUDZUZYNSK La 
0.28.7, żąd. 108, posz. 99, B proc. Banku zio- 
kup. 0.60.7. transakcye 26750, 280—2T5. ład. || 
2.86.2, transakcye 320—325, žad 830, posz. 
Banku kred.-kfp. wart. kup. 0.24.0, żąd. 100,j] 
lary kanadyjskie 680—580 franki francusite | 
3390—9190, marki niemieckie 1350—1250, ko | pezet ZAK TEZ E W” A 

i + m ż 
reny damskie 159—149, korony norweskie KS. MARGIN ZACZEK 


Śp. W 
KURSA. 

kup. 8.87.6, transakcye 215.50, żad. 220, pom. |E 

miańsk'ego wart. knp. 1.325, żąd. 103, posz. 

285, nosz. 265, Bety zastawne 4 proc. wart. i$ 

315, 4 proc. m. Warszawy wart. kup. 2.51.8, 

posz. 95. 

55.50—52.50, franki belgijskie 58.50—55, fran- K 

rony mustrrackie 1R8—128. korony czeskie 

155—145, lei 13.25—12, Kry 31—29, marki fiń- | H 

1c Preboszcz w Wejniczn, 


Tar 


czefistwa polskiego żołnierza, Jedyny prak- |sk'e 25—22 fioreny holenderskie 298—274, 
tyezny rezultat — ta tak nikła Rada sta. ruble carskie po 100—520—500, ruble carskiej po śtogiej a ciężkiej chorcbie, opatrzony 
nu, która utworzono. powołaną została do|po 500—560—600. ruble .dumskie 1000—105— |$ świętymi Śakrzmentami, zasnął w Panu dnia 
życia właściwie wbrew intencyom obu 110. ruble dumskie po 250—8%—86. ' (i HR 16 stycznia 1921 r. = pore w 63 roku 
państw okunzcyjnych. które tylko z konie- | Wiedeń. P. A. T. Dnia 17 b. m. Giełda: Renta | tycia, a w 26 r. kapłańs'wa. | 
*zności musiały aprobować «x post samo. | majowa 96, aastrracka renta koranowa 95.5, |] a odprawionem azbeketstwie. w ko” 
wolny krok generała Beselera. renta lntowa 96.50. węg. renta kor. 250, losy |] Ecele ba; jem. rascznartek: dsiaIROOZ 

«._ |utreckie 8975, pryorytety kolei południowej ||] cznia b. r. przed południem zostaną zlożone 

STANISŁAW, KUTRZEBA.: |2310, Anglobank 1195, Bankverein 1239, Bo-|j5 na cmeatarzu miejscowym. 
E is ankre dit 2900, aastryacki Zakład = kredytow yi 28 E x r 


ARTUR GRUSZECKI. 


y IM! 

szy . i 4 
ZAW SZ SAMI 
POWIESC. 
Takie były sędy i zapatrywania Zydów na ów 


OZ O ZZAA 

głośny pojedynek. Trochę odmieanie oecajsli go wlt- 
jemniczeni w tę sprawę: Klageie, Klager i Rubin 
Eak, keh bołałc, oburzało i doprowadzał> do białego 
gniewu upokarzające lekcewiżenie, z jalkiem goje 
przyjęli ich honorową propozycję przeproszenia za wy- 
rządzone krzywdy, a ponieważ wszyscy trzej mieli 
interes w dotrzymaniu tsjemnicy o przeb egu rokowań 
-pojedynkowych, nie zdradzili niczem istotnego stanu 
rzeczy, zwłaszcza, że Klingele, rad w duszy, że tak 
bezp'ecznie dla niego skończyła się sprawa, udał wielki 
gniew i oburzenie, że oni dwaj źle się zachowywali; że 
sami w strachu będąc nie umieli godnie i z honorem 
odpowiadać sekundantom; że eśmieszyłi się sposobem 
stawianią kwestii pojedynku; jednem słowem, że staną 
się pośmiew «kiem nietylko tutejszej gminy, ale i ber- 
%ńskiej, jeśli się to rozgłosi, Po długiej rozmowie zgo- 
dzili się wreszcie na ustalenie opowiadania o calej 
sjrawie pojedynkowej i na tekst słów przepraszają- 
gych, powiedzianych przez Mirskiego. 

— Wu'f, czy ty wiesz, eo ty teraz zrobisz? — 
spojrzał Klingele na Kiagera. 

— Nu? 

— Ty potrzebujesz zdać egzamin na korespon- 
ceata. A czy wiesz, jaki egzamin? Ty potrzebujesz 
napisać korespondencję o tym łajdaku i zbóju Mirskim 
i e moich nieprzyjemnościach. Ty musisz nap'sać, jak 


A z inwantarzem 
Wspóin IRE id kapitałem 
poszukuję do mają:ku około 170 mórg ziemi 

w pobliżu Krakowa. 


Łaskawe zgłoszenia do: Administracyi „Głesu Naredu* 
w Krzkowie, ui św. Krzyża pod: Wspólniz 5. 60 


RH Feal 
w Zakopanem 
do sprzedania diaża parcela z pra- 
wem wodnem. u 
Wiadomość Biuro „Panta” Zakopane ul, Kościuszki, 


r HPAODIE 


eraz kompietna sypialnia, |adalnimi salon 


Różne 


ENRE "RON EAA TZZPTTE "WC" ZZA 


„GŁOS NARODU" z dnia 19 stycznia 1921 reku. 


| podłe i bezecnie postępują Polacy ze swymi oswobodzi- 
cielami Niemcami, jak nam dokuczają za to, że my 
jesteśmy zawsze wiemi rządowi praskiemn. Na jakie 
szykany i napaści jesteśmy narażeni na ulicach, w re 
stanracjach, w cukiermiach, i jak bardzo my cierpimy. 
Wspomnij też o Lidze antyniemieckiej i antysemi- 
ckiej, popieranej tutaj przez ich rząd. 

— Co ty, Slmgełe, mnie uczysz. czy myślisz, że 
to moja pierwsza korespondencja w tym stylu? Nu, 
a co z Mirskim? 

Kłingeie zmienił się na twarzy, oczy zabtysły mu 
nienawiścią i zawołał gwaltownie: 

— Ty pisz, co chcesz o tym łajdaku i rosibójniku, 
ale ja muszę sam się zemścić. Czy ty myślisz, że ja 
go zabiję? Ja go wcale nie zabiję, ale ja go dostanę 
do rąk związanego i ja jego apluję, obiję, a potem ja 
mu będę obcemami rozpalonemi wyrywał po kawałku 
ciała, wydrę mu język i wyłupię oczy, — roskoszował 
się Klingele swoją przyszłą zemstą i okrucieństwem 
właściwem rasie semiek ej, — i dopiero wtedy ja go 
zarznę tępym nożem. To będzie sprawiedłiwie za moje 
nieprzyjemności. I czy ty myślisz, Wulf, że ja go nie 
dostanę? Ja muszę go dostać, każdy z naszych mi 
pomoże do jego ukarania, a nas jest miljony, on zaś 
jest jeden. 

Wyładowawszy swą nienawiść i pianowane mę- 
czarnie, odhdychał głęboko po tym wysiłku, a Wulf 
rzekł: 

— Klingele, poco ty sobie zadajesz tyle fatygi? — 
uśmiechnał się. — Dla mnie byłoby dosyé połamać 
jemu kości i zdjąć z niego skórę. Poco mi jego zarzy- 
nać, czy myślisz, że on i tak nie zdechnie? 

Rubin pzez próżność i współrawodn'ciwo zawołał: 

— Jabym jemu wyrwał język, nos i uszy, a po" 
item każdą żyłkę wyciągałbym osobno. Czy sądzicie, 
że to nie byłby wielki ból? 


m O O O —— 


Pa DSR REALE 


P. T. Nauczycielstwa, Członków Polskiego Towarzystwa Pedazogicznego Orga. 
nizaeyj Nauczycielskich, Insiytucyi I Osób, znimujących się sprawami szkol- 


niciwa polskiego 


Zaproszenie cio subskrypcji udziałów 
SPOŁKI Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


pod Uurmą 


ksiegarnia Naukowa 
Polskie Towarzystwo Pedagegiczne Lwów- M. Arct. Warszawa 
z kapłłał=m zakładowym 12,000.000 Rip. 


Zadaniem Spółki będzie prowadzenie Ks egarni gortymeniaw”|, nabvteł od N. Altenberga we 
Lwowie, rozwinięcie je dotychczisowych działań, zaprowadzenie wielkiego działu mau- 
kowego oriz pedzgoyłczno-szksinego, destosowanego dò potrzeb szkolnictwa powszechnego, 


średniego 


NOT za - Kaca ka 


on was nie obraził, nie kładł na was swej łapy. Was 
potraktowali jak glupich i durniów jego sekundanci. 
I wy mostaweie mi tego łajdaka, draba, rozbójnika, 
Mirskiego. Już ja mu sam zrobię koniee. A teraz pe- 
wiedzcie mi, w jaki sposób ja dowiem się o nim, o jego 
rodzinie, pitzy jaciołach i interesach? Zanim on wpadnia 
w mojə ręce, ja zrobię jemu i jego krewnym, jego ko- 
chance, czammy rok, niech on pozna, co to obrazić ży- 
dostwwo. Cóż, czy wiecie do kogo się udać? 

— Klingele, ty dobrze jesteś z kahałem, — makł 
Klager, — ty się tam dowiesz, bo on antyscmitnik, to 
jest zapisany i dozorowany, czy nie wiesz o tem? 

— Wy, panie Klingele, nie potrzebujecie chodzić 
i prosić, — mówił z uśmiechem zadowolenia Rubin, — 
ja wiem, że Moszko Kater śledzi Ligę, on wszystkich 
zna z Ligi, to on zna i Mirskiego. 

— Dobrze, Rurin, wy spytacie Moszka Katera, 
i co on wam powie, wy zapiszcie sobie dokładnie, bo do 
mojej roboty każdy szczegół o nim jest potrzebny. 
& kiedy dacie mi znać? 

— Ja go dziś poszukam, a jutro rano będę u was, 
panie delegacie, 

— O godzinie dziewiątej przyjdziecia Rubin do 
mnie. A gdzie ja waszego ojca spotkam? 

— Czy macie do niego interes? 

— Poo cheiałbym go widzieć, gdybym nie miał 
interesu? I ja powiem wam, Rubin, że wy może ie 


— (o tam wy? — rzekł lekceważąco Klingełe, — 


Nr, 14 


— Ja dużo rzeczy słyszałem, dlaczego nio min- 
łem słyszeć coś takiego? Nu, a gdzie ja zobaczę wasze- 
go ojca? 

— On jest w naszym, burtownym składzie caly 
ranok do godziny jedenastej, poem ja przychodze 
i siedze do czwartej, potem ojciec przychodzi i siedzi 
do zamknięcia skladu hurtownego. Gzy wam tyle so- 
dzin wystarcza do zobaczenia sie z nimi? 

— Czy ja potrzebuję tyle godzin? Wystarczy mi 
kwadrans rozmowy i co mi trzeba, ja się dowiem, —- 
a widząc, że Wulf stoi przy oknie i bebni palcami pa 
szybie, zawołał: — Wulf, co ty robisz? Uzy telegrain- 
jesz do dziewczyny? 

— Ja myślę. 

— O czem ty, Wulf, myślisz? 

— Dlaczego ty taki niedomyśny? O czem ja 
mogę toraz myśleć? Ozy ja nie mam piss” korespon- 
dencji? 

— Ty, Wulf, dobrze robisz, że myślisz, ala lepiej 
zrobisz, jak ty ja napiszesz. Kiedy ena będzie gotowa? 

— Ja dobrze nie wiem. ale ja myślę, że jutro bo- 
dzie można wysłać do Belina. a może to zawcześnie? 

— (o ma być zawcześnie? — zawołał Klinseta -— 
teraz czas wojny i wszystko musi latać, jak aeroplan. 
Ty jutro przyjdź do mnie, ja przeczytam i wysziemy, 
jeśli będzie dobra. 

— Co nie ma być dobra? -— zadnij:ł Są, — CZY 
myślisz, że tylko w Berlinie umieja pistó? Ja jni kle, 


mówić o szczęściu, mając takiego ojca. On jest nic- | a jutro rano będę u ciebie, czy dobrze? 


tylko delikatnie wychowany, ale on jest wykształcony 
i madry człowiek, a ja znam się na tem, i to ja wam 
mówię, czy rozumiecie? 

— Poco mnie o to pytacie? Czy ja sam nie wiem 


.— Poco pytasz? ty przyjdź o dziewiątej rano, 
a wy, Rubin, przynieście mi wisdomości o tym igj- 
daku, one mi są bardzo potrzebne. 

— Czy ja nie wiem o tem? — uśmiechnął się, — 


tego? Ja wam powiem więcej, co rzadko się trafia, że | je sam bardzo ciekawy, to ja przyjdą 


ja syn, jestem z ojea kontent, czy słyszeliście kiedy 
coś podobnego? 


(Ciąr dalszy nastąni. 
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Kraków, ul. Franciszkańska 4. 
Tel. 12-14 
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Spółka z cyran. porzka. 


DDOGOCUCODOOOWO 


cwyw 
— 


DOE 


dawniej T. Jabioński i Ska Tel. 12-14 


=a dO sprzedania 
Wiadomość: Rajska 15, L p. cd grdz. 12 — 4 pspoł 


Dyrekcja Bibijoteki Miejskiej w Bydyeszczy 
poszukuje csiam zaKupnu 


-. większej biblioteki polskiej *. 


treżci naukewej I beletrysiycznej. 70 
Książki mają być nie zniszczone Wszelkie oferty 
aiie łać tey na ręce Dyrettora Bibljoteki 
Dra Witolda Bełzy, Bydgoszcz, Bibljoteka Miejska. 


W krajagoj szkole ogrodniczej 


[5=== W TARNOWI 
rok szkolny 1921/22 reperat się w początkach kwietaia bi 


Podania o przyjęcie wnosić do20. marca br. 
do Dyrekcyi szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
która na żalaniandzieli bliższych wyjaśnień. 
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WALRE ZGROMADZENIE 


TOWARZYSTWA „SZATNIA“ 
fmytzy wymth weg męskich, Sp. z ogr. edo, w lewym Sącza 


= w lokalin fowarzystwa przy uliey Wąsowiczów o 
z następujący portądkiem dziennym: 

1. Zamknięcia rachunków za rok 1920, 

2. Zmiana statutu. 


8. Wnioski członków. 
Nowy Sącz, dnia 12, siycznia 1921, 


ma g 5 


RUMUŃSKIE | 


Ge mantiyczznuiiactywej dosiawy peleca: 


„SPOŁEM: iż; 4 


Lwów, Trzesiegeo Maja 19. 
OGŁOYSZENEE! 


Dnia 26-go stycznia 1931 r. o godz. 3. popoołudntu 
odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 


„ZWIĄZEK KRAWCÓW% 


Sp. zarajszte. z ogr. Sip. w NAWYW SĄCZU 
w inkas TOWARZYSTWA rey ute ojetlefatiej 
z nasłępujncym porządkiem dziennym: 

t. Zamknięcie rachunków za rok 1920. 
2. Zmiana statutu. 
8. Wnioski Cz} nków. 

Nowy Sąez dn. 12. stycznia 1921 r. 

z lisóv:, kun 
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SUTOWE SKÓLKI | inny 
kzspuje w każdej ilości po nutwyższych cenach 


SKŁED FUTER Antoniego Trąbki Syn 


Kraków; (CHA Szewska Ł. 12. 2779 


Zwiażkovę 
Taaarzystwo 
land owe 


Naz:ładem Poiskiej Spółki prasowej, Stow. zarej. z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Fezka. 


rege" 


aawodowcyze i uniwersyteckiego, a madewszystko ohjęcie I prowasizenie nadał 


w znacznie szerszym zzkresie wydawnictw Poiskiego Towarzystwa Pedago- 


giczuega. 


Siożvciele: Polskie Towarzystwo Fedagogieczne I M. Aret wnieśli do powyż- 


szej Spółki udziały po 4,0600.009 Mp. razem 8,0060.000 


na resztę kapitału w sumie: 


Bip. 


4.60.0006 Mp. 


ogłasza się niniejszem subskrypcję 


ma mastąpujzcych warnnkacisz 


1. Człosxowie PuL Twa Pedagogicznego, Nauczycielstwa, personal „Księgarni Nankowej” 


1 per- 


sonal biur cbu członków założycieli mają prawo subskrybować na wkładną sakładową najmniej 
1.000 (tysiąc) Mp., najwyżej 3 600 trzy tysiące) Mp., bez żadnej donłaty na fundusz rezerwowy. Prócs 


tego przysiuguje im p'awo subskrybowania wkładek 


ponad 3.030 Mp. za dopłatą po 250 Mp. na 


rzecs funduszu rezerwowego od każdczo 1.00% Mo. subskrybowanej wkłzdxi zakładowej. 
2. ianya osobom służy prawo subskrybowania wkładek z obowiązkiem dopłaty pe 250 Mp. 
od ksżdepo 1.009 Mn. subskrybowanej wkiadki zakładowej na rzecz funduszu rezerwowego £ to do 


dala 31 stycznia 1021 roku. 
5. O ile do dnia 31 stycznia i 


21 ealy kapitał zakładowy mie będzie wyczerpany sabskrypcia- 


mi, to subszrybenci, zgłaszający się no tym fermiule, o lle nie należą do osób wymienionych pod 
1) obowiązani będą uiścić dalszych 250 bip. tytulem dopłaty na rzec1 fundaszu rezerwowego, czyli 
razem no 50 Mo. od każdych 1.060 hip. subskrybowane! wkładki zakładowej. 

4. Przy sunskrypcji ma być uiszezona gotówką .przynzjmniej połowa subskrybowanych wkładek 
zakładowych, a ponadto złorona gotówką w całości dopłata n: rzacz finduszu rezerwowego, przewl- 


dziana w poprzednich usiępach. 


5. Po zamknięcia suoskrypcji nainóżniej do dni 8 odbędzie się Walno Zgramadze mie 
wszystkich nosiadaczy udziałów wnłaconych w mvśl zastrzeżeaia pod 4), które zatwierdzi Oopraco- 
wany już statut Spółki |! dokona wyboru czienków Zarządu I Rady Kadzerczeł. 

6 Założycielc zastrzega ą soe prawo nieprzy jęcia subskryp.ji ı zwrotu całej uiszczonej w go- 
tówce wpłaty, które to prawo ma być zast -sowane przedewszystkiem do subzkrybentów, którzy mie 


uiścił wpłaty w myśl zastrzeżenia ad 4). 


Zamknięcie subskrypcji zostanie osobne ogłoszon:. 69 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmują: 
Dyrekcja „Księgarni naukowej we Lwowie“ (Hotel George'a) oraz 


Dyrekcja Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego we Lwowie (finouwica (7) 1 
Księgarnia M. Arcta w Warszawie (Nowy Świat 35). 


BROWAR W ŻYWCU 


poszukuje 
z zdojtagso, Żonatego fachowca z 


RESTAURATORA 


do prowadzenia restauracyi browaru. 


Oferty nadesłać wprost do browaru. 
78 


Dia Ks. Proboszczów i 


Obejmie posadę ergamisty z dn. 1-go 
maja b. r. na skromnych warunkach gdzie- 
kolwiek, najchętniej jednak w Zachodniej 
Małopolsce Polak, reemigrant amerykański; 
w razie potrzeby może prowadzić chór na 
3 głosy i udziełać nauki na wszystkich in 
strumeniach dętych. Zgłoszenia ustne i pì- 
semne przyjmaje z grzeczności: 


Tomasz Ożóg, Kraków 22. Podgórze Lwowska Ji ip. 


Kancelaria adwokacka 


Ora W. Kania 


obreńcy w kar. i Wojsk, 
Kraków Podwale 3 parter ed 8—6 


obok Biura Fośrednictwa sprzedaży „Uczci- 
wość* P. Turliński — Podwale 3, 2073 


Arcyksiąłecy 


bMiaiepolsta fabryka 
esłatków z 
wadowica wysyła 


emlatki 


mszalne oraz gotowe 
kostje i Ezomunikanży. 


Tanie Obiady, 

Obiad z 3 dań 
34 MIR. z919 

w Restauracji, Sienna 8. 


majątki, sklepy ma do gnrzedania 
koncos. biero paśrednictwa przy 
kupnia i sprze aty, sklspów. re- 
niności, wzBajmu mirszkań, po- 
Biada przeszło «v.0 tablic do lepia- 
nia aficzy, dział zpedgeyjny wa 
ułosnych wozach reebiowych, sa- 
eha sklady we wła nej kamienicy, 
Biuro po dłagojetniej działalności, 
cieszy sią pełne znafaniem P. T. 
Kliantów i mieści ein txo 
przy ni. Szewaztej 4, tol, 
2243 pod firmą an Ropski, 
dom dla hantu i przemy 
Ełu i nio ma nie wspólnego z 
nowo otwariem inrem wynajma 
mieszkań Władysława Hopskiego 
w Krmkowie, al. Zwierzyniecka 22, 
PU 


Ogrodnik 
znający się dobrze na ogro- 
drictwie poszukkje posady 
najckętniej ma ordynarvę. 
Wiadomości udzieii Dyrekcya 
kraj. szkoły odrodniczej w Tar- 

nowie, 67 


Fakryka organów 
Braci RIEGER 


Ksmiów (Jigemderf) Śląsk 
buduje światowej sławy 


ksościeły organy 


koncertowe. £310 


„ | kroyksiążęcy browar w Żywe 


poszukuje 


dwóch urzędników fachowców 
do kuchalteryi I korespendencył 


Wymagane są świadectwa ukończonej 4-ro 
klasowej akademii handlowej lub kurs abi- 
turjentów. 

Oferty wraz z curiculum vitae należy nad- 
sytać wprost do rąk Dyrekcyi browaru 

w Żywcu” 71 


DQOCOODOOOOCDODODOOODOCOOO000O 


ź Wykonują szybko, źciśsa ma oznaszony ter- 
mim l najlepiej wszelkie kiisze kreskowe, 
siatkowa oraz trójDBzwia. 


t-s Zakłady są zorganizowana na nowych zasadach I zatrudziają i 
najwybiłnisjszych pracowników na polu sztuki graficznej. 
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ZĘDZIE! SS RZESZÓW 
PROWADZ | UL amewa j. 
swym własnsścicm chemicznym czyni skir etyomą | t- 


ma vign, zapekiena pękaniu | nadaje obuwiu piękny połysk. 


ma mam ra ara tæ A m Z ee, oo = 


Tu: Sy, R A WZ EC=I 


1! [aż 


ęta Posteo Żbieza | 


PTEKOTOYF PTO" SINE REG RSL o EE ž 


na jeden głos z tow. foriepianu lub harmonium 
kompozycyi X. A. Nodzyńskiego 


kd 
1 jest do makycia: 


| w Składzie Głównym Księgarni A. Piwarstiego i Sg. | 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 3. ; 


a Abonenci miesięcznika -Muzyka i Śniew* otrzymają tę kołędę bezpłatnie p 
(jako dodatek do N-ru 14.) 


RJ 


BTW ABE L tępi radykaliis pluskwy, mole, pchły, muchy itp. 


Wyrób farm. L. Doroszowa. 1297 
m (Generalna reprezentacya ua Polskę i Ślask: meem m 


pkraktówi Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska pasty 


R-nok L. 27. 
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E| Tow. z o. p, ui. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- 9 

Si borowej jakości, w mniejsz 

: i butelkach. 
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